
Nr 103. Kraków, Niedziela 4 Maja 1902. Rok XXI.
.Nowa

.  ̂ „ wvifttkiem niedziel i świąt uroczystych.
Reforma" wychodzi codziennie, z wyją „  0  B i .

Ppenum
raarala:

j t  koron 
82 *
88 *

pfitrooult kwartalni*;
12 koron 6 koron
16 . * *
18 , • .

24 . 18 „

■iMluznli
2 korony 

2 kor. 70 h. 
8 . - .

NOWA
W miejsou ............................. ....
W Anstro-Węgr. z przesyłką poozt,
W Państwie Niemieokiem .
We Włoszech, Francyi, Anglii, Belgu,

Szwajaryi, Tnrcyi i inn. krr ach »  » . 10 z przeayiaą —
Oddzielny numer (z ostatnich trzech dm) ko*n j Kl|iń8k|ejn 2 , Plohna, ul. Karola L«- 
We Lwowie w Biurze dzienników-A s *  tylko na cały rm estąc.
dwika 9, de nabycia po IZ h. F ręn * T r  orenumeratę i ogłoszenia (inaeraty) uprasza si« 
Listy z pieniędzmi i przekazy p ien ię itaew jS  w Krakowie, -  L»etów ruefrankowauyeh 
nadsyłać franco do Admimstraoyi „ ^  p r z y j m ^ m ^  ^

R etw n isów  n a d n ln n ycn  E #form a., ^  Jafir| .u 0ń r t »  10.
A d r e . B e d i S ^ l A ^ ^ S r '  4 L -  Nr rach. poczt. Kasy oszczęd. 857.484 

T e le fon  B ed a k oy i 1 A dm l»i»tr‘  j j

Prenumeratę przyjmują:
n a m ie ja o o w ą : Administraoya Nowej Reformy" i wszystkie urzędy ronrtowe: m U J M * -  
w a .: admimstracya „Nowej Reform y- Główna trafika w K jn ku  — Aeenoya J Hcnaasa 
i  A. Salomonowej, plao Maryacki 2. — Handel St K arińskieeo Sukiennice —  Handel 
Kretschm , .  Rynek, -  Handel J. Ekiera, ul. Karm eU ck. 18 -  i ^ e j e o o w a  s n T  
m e r a te  1 o g ło s z e n ia  przyjm uj,: Biura dzienników „  L w o w i e  Ludwik P ia li ,  \ l  K * . 
rola Ludwika 11, S. Sokołowski. — W  P r z e m y ś lu  Heszeles. ■ -  W  J a r o s ł a w i a  1 S tra ^ W ®  
W  W ie d n iu  r r  Haasenstein & Vo? Ie (także w Hamburgu, Frankfm  ®e naT ^enem  

ipsku, Bazylei i Wrocławiu). -  A  Oppelik R Mosse ( ta k *  w Berlinie Ham W ^ o u ^ Z S l  
i Norymberdze) -  Hermann Goldschmied. M Dukes Nachf.. 1* Sohalek r ^  a

P a ry z H  Sooiśtś Mutuelle de Publicitś A. L o r e t t e  directeur Rue a> "n i 
O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje administracya, Kraków, Jagiellon' ta  10, \ n, .*» W s o a  
wiersza drot iem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h., za każdy następny as no 1>0 h -  l a l a .  
s ła n e  po 60 h od wiersza za każdy raz. — N e k r o lo g ia  po 50 h ud wiersza. -  b i  n v  m k l i . t a .
pO 2 kor. od wicrp7B nlrłnił tnholttPW r̂Tiyr /»irfi»nwTr -iłi- -------------! —   ~ . “
20 h od wiersza. - aawtwva*uai wu . a.aoiuiłUT i uiUDUDkw utiauiaiTH u irm su m e itn  i  -» ł
po 2 kor. od wiersza układ tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy ras 40 h nastennr no 
20 h od wiersza. — Załąozn ik i do „N. Reformy* (prospekty cyrkularze, ogłoszenia ltp.) orsTimul 
się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejsoowych, a 1 kar od 100 egs. dla mlejsoowyohBrenna.

Celem uniknięcia P^erfJfeaM
w odbieraniu dziennika, uprasza y

odnowienie prenumeraty,
która w ynosi: „ m i n i e  6 koron,
W  K r a k o w i e  k w a r t a i
m i e s i ę c z n i e  2 korony- oCZtową k w a r-

W  k p a j u  z przesyłkąP £  70 h>
t a 1 n : e 8 K, m i e s i ę c z n i  zar(ywno miej-

N o w i  p r e n u m e r a t o r z otrzymają
scowi, jak zamiejscowi. n , ,,iaCego się w na- 
b e z p ł a t n i e  początek dr “ miętnika Rufina 
szym tygodniowym dodatku P8 yyberyi". 
Piotrowskiego t  „ U c i « * “

Administracya

9 maja.Pól mili»rda!
g r a k o w ,

. v w 08t8tnich dniac!1 do_ Nie sto milionów, ]ali- bilionów marek za­
noszono, lecz nowych ** naCZyć znowu na ger- 
mierza rząd pruski Prz.e jnjC ( a mianowieie n a 
manizacyę polskich dz,? ftkje j .  
w y k u p n o  z i e m i  PS ,oiraCh nic hyła zresztą 

Wiadomość o 100 \yiko j e d n e j  . c z ę - 
mylną, lecz dotyczj™ *projektu rządowego, 
ś c i  nowego antipolsp6# ^ jg ch e  Ztg“ projekt
Według półurzędowej »
ten przedstawia się ta_ „  przeznaczyć 150 mi- 

„Rząd pruski zaililf‘ 0(.uienie funduszów ko­
l i  on ów  marek na wZ ^  m i l i o n ó w  marek 
misyi kolonizacyjnuE 8 fanduszu, celem zaku- 
na utworzenie 0S°kl k jCh i zamienienia ich na 
pna dóbr z rąk P°18 aóstwowe“ . 
wzorowe d o m e n y |,twierdza konserwatywna 

Wiadomość tg P projekt nie będzie
„Kreuz Ztg“ , d°^ ę0 do języka polskiego, lecz 
zawierać przepifa(‘ . do wzmocnienia akcyi 
ograniczy się Je y
kolonizacyjnej. ia na tę wieść ĝdną sfo-

SZaił ^  hakatystycznycl. wszelkich od­rę „streberów Iia J J
;iep i-r a tpdy wynosić będzie fundusz, jaki
rzad̂ruski przeznacza n a  kolonizacyę niemiec­
ka w no'skich dzielnicach, z poprzedniemi 200 
uiiliounmi, okrągło 450 miliuaów mareL Jezeh
-ad t lo l^ y m y  dń f ę o  . oroczne iundu^e  ,,ga
i 7inów»-*1  wszeiKie .nne aubwencye dla „uci 
l l  onei przez Polaków niemczyzny" -  otrzy- 

kolosalną sumę p ó ł m i l i a r d a  ma r e k ,  
mamy , ^ ciągu lat kilkunastu na zmem- 
jyyrzueouy ic lskich<
czen.e dzie dnQŚĆ polska zaboru pruskiego 

Poniewa 31̂  miiiona głów, przeto na
liczy mnie] poiską przypada mniej więcej 
jednę głoŴ każdą zaś rodzinę polską, li-
150 marek, eCjęCi0W0 p0 5 głów — 750
cząc na nią P narodowienia ich i wyzucia 
marek, celem-wy
z praw przyr° wydatki, w celu wytępie- 

Na tak ko.oSan;ejszóści, nie zdobyło się do- 
nia narodowej 18 państwo! 
tycbczas żadne ' ° kule naszym „Nowe środki 

Jak już w arty nowy ten, olbrzymi
anti polskie" wykaza n|ernai zupełnie Polakom 
fundusz uniemożli ■ ^ ugjej zaś strony, prze- 
nabywanie ziemi. ^ rawek, zwiększy także 
płacając każdy jej s dja polaków tamtejszych 
rząd pruski p o k u s ę  j 0 jle zdołają jej się 
słabszego ducha. *-'z^ ta ê przyszłość. Sądzić 
oprzeć, rychła już P°8

wypada, iż opinia publiczna w zaborze pru­
skim zajmie w tej sprawie stan >w sko tak su ­
r o w e g o  s ę d z i e g o ,  iż tein niejednego oby­
watela zdoła powstrzymać od łakomienia się 
na judaszowe srebrniki.

S i ł y  e k o n o m i c z n e  społeczeństwa pol­
skiego w zaborze pruskim są zbyt słabe, ażeby 
temu szalonemu wprost naciskowi kapitału 
niemieckiego przeciwstawić mogło jakąkolwiek, 
w przybliżeniu chociaż odpowiednią siłę od­
porną. Wszystko tedy polegać będzie na s i l e  
d u c h a  P o l a k ó w  tamtejszych, na ich h a r ­
c i e  i w y t r w a ł o ś c i .  O tym duchu polskim 
napisał przed laty, gdy książę Bismarck zażą­
dał pierwszej setki mihonów na kolonizacyę, 
poeta górnośląski ks. D a m r o t h  następujący 
trafny cztero wiersz:

„Sto milionów marek, to nie fraszka,
„Można za nie kupić województwo całe. _
„Ale 1 d n c h e m  p o l s k i m  walka me

[igraszka
„By ducha zgnębić —  i N i e m c y  z a  m a ł e  
Miejmy nadzieję, ze „cudu tego“ nie dokaże 

nawet p ó ł  m i l i a r d a  ma r e k .

Kwaśne winogrona.
Wbrew zapewnieniom włoskich mężów stanu, iż 

rząd włoski chwilowo nie myśli szukać nowyc
awantur w Afryce przez zajęcie T r y p o  i sn,
zdaje się rzeczą pewną, że powoli i pocichu o y-
wają się przygotowania do nowej takiej wyprawy
zaborczej. Domaga jej się zresztą opinia całego 
krajn. Z wyjątkiem skrajnych socyalistów, wszyst­
kie stronnictwa parlamentarne przemawiają za ” e“ er" 
giczną polityką trypolitańską*, a nawet z pośród 
socyalistów kilku w tym samym odzywa się dnchu. 
Wszyscy marzą tylko o tern, aby jak najrychlej 
njrzeć sztandar włoski, powiewający dnmnie po 
drugiej stronie Śródziemnego morza. Takiemn na­
ciskowi opinii publicznej, rząd, chociażby nawet 
bał się nowych awantur, długo nie będzie się mógł 
opierać.

Rozmaite też wieści, nadchodzące z Włoch, upra­
wniają do przypuszczenia, że rychło jnż może oczy 
Enropy zwrócą się znów ku żyznym równinom da­
wnej Kyreneiki. Niedawno temu obiegały pogłoski 
o aekomo bliskiej jrż  mobilizecyi d*ócb korpu­
sów włoskich, potem pojawiły się inne, 
których rząd zamówił kilkanaście tysięcy r P 
nyeh hełmów korkowych, dalej, że oficerom roz a 
no już bardzo dokładne mapy Trypolisu. 01 -wa 
przygotowania takie pochłaniają dużo p enię zy, 
skarb włoski nie ma zaś chyba grosza na z yciu, 
nie czynionuby ich, gdyby nie istniał zamiar ry­
chłego już zrealizowania marzeń całego społeczeń­
stwa.

Że r z ą d  włoski niezbyt skwapliwie zabiera 
si do tego, lecz pozwala popychać się opinii, to 
rzecz zupełnie zroznmiała. Zadanie jakie g j czeka, 
nie jest łatwe, niezawodnie zaś nałoży na kraj cię­
żary a na rząd odpowiedzialność, których lekce­
ważenie byłoby ciężkim grzechem. To p» v" a ,  że 
Tnrcya dobrowolnie Trypolisu me odde, co więcej, 
że wBzelkiemi sposobami utracie tej ostatniej swej 
prowincji afrykańskiej opierać się będzie. A siły, 
jakiemi tam rozporządza, są dosc znaczne. W  Try 
polisie koi obecnie cała piętnasta dyw.zya ture­
cka, zupełnie samodzielnie zorganizowana a skła­
dająca się z czterech pułków piechoty dwóch pub 
ków konnicy i pułku artyleryi, w ogólne sile 9000 
głów. Na wieść zaś c zamiarach Włoch wysłano

tam 2000 rezerwistów z Syryi, tak, że siła regu­
larnego wojska w tej dzielnicy wynosić będzie 11 
do 12 tysięcy głów.

Do tego trzeba doliczyć pospolite ruszenie, skła­
dające się z wojowniczych plemion arabskich. Zna­
wcy stosunków tamtejszych obliczają jego siłę na 
50 do 60.000 głów. Ma to być materyał wojskowy 
bardzo dobry, wytrzymały na truły, a po części 
na sposób wojskowy zorganizowana. Znaczna część 
tych szczepów posiada dobre karabiny nowego sy­
stemu i poddostatkiem amunicyi. Elisko połowa zaś, 
to świetna i rycerska Konnica, zdolna z szybkością 
wichrn przebiegać kraj od końca do końca.

Ogólne przytem panuje mniemanie, że Kaftan w 
chwili, gdy pułki włoskie odpłyną do Afryki, 0- 
głosi, może nie jawnie, lecz przez zaufanych emi- 
sarynszów, świętą wojnę przeciwko inwazyi nie­
wiernych i natchnie ludność muzułmańską groźnym 
dla zaborców fanatyzmem religijnym.

Aby tedy w takich warnnkach dokonać zaborn, 
na to potrzeba będzie conajmniej k i l k u  k o r p u ­
s ó w  a r m i i  i olbrzymich nakładów pieniężnych. 
Pół wiekn niemal trwało, zanim silniejsza daleko 
Francya upoiała się z oporem ludności algierskiej, 
chociaż miała tam wodzów znakomitych i do­
skonały mateiyał wojskowy. Włosi zaś w walce 
z negnsem Abesynii nie dali dowodn, iżby zdolni 
byli dotrzymać pola przewadze sfanatyzowanycb 
tłnmó v. Zapomnieli jnż widocznie o klęsce pod 
Aduą i z dziwną lekkomyślnością prą rzą i do no­
wej ryzykownej awantury, nie bacząc na to, że 
winogrona trypolitańskie mogą się po skosztowa­
niu okazać u .leko kwaśniejsze, niż były abesyń- 
skie.

Listy rosyjskie.
IV.

(Sipiagin. — Cerkiew rosyjska. — Jej stanowisko poli­
cyjne i brak niezależności. — Ri0tr W. i Katarzyna II, 
jako prawodawcy Cerkwi. — Unadek jej moralny. — 
SeRty. — Prześladowanie ich. — starowiercy na Litwie. — 

Obrazki z życia duchowieństwa).
(Ciąg dalszy).

Sprawiedliwość kaze przyznać, że czasem, 
ale to niesłychanie rzadko, znajdujemy w dzien­
nikach rosyjskich wzm iankę o dobrycł paste­
rzach. Tak przed trzem a miesiącsrni czytaliśmy 
nekrolog p iotoreja K ołokołow a, Ktdry miał być 
(o ile nekrolog, jak  to zw ykle bywa, J is prze­
sadza) opiekunem biednych i nieszczęśliwych, 
rzadkim idealistą, dobrodziejem  szkół i szpi­
tali.

Czasami nawet najw iększym  zwolennikom 
prawosławia nie podobają się czyny i myśli 
jego  przedstawicieli. Jakiś misyouarz wśród 
buddystów składając synodowi swą relaęyę, 
zakończył ją  temi słow y: „N awrócenie z bud­
dyzmu na praw osław ie szłoby oręakim krokiem, 
gdyby nie było świątyni buddyjskiej, której 
knpłan ma taki silny wpływ, iż ochrzczeni oud- 
dyści porzucają  prawosławie, wskutek c^e^° 
dla w łaściw ego powodzenia misyj wypadało y 
św iątynię buddyjską znieść z oblicza ziemi, a 
kapłana zesłać na w ygnanie". —  Otóż nawe 
słynny książę M eszczerskij, redaktor „Orazaa- 
n ina“ , napisał gorący protest przeciw t 
zapatrywaniu. W idocznie —  pisze on  ̂ w 
m isyouarz „ty lk o  zapisuje do prawosiuwia , 
gdyby naw róceni przyjmowali z .Prze ° f a^ a 
wiarę, toby „żaden lama. ani jezu it- , Ull ,  ' 
lał odebrać cerkw i zyskanej owieczki, „ i  
nawracanie, to kłamstwo przed Bogiem 1 s

mieniem". A ileż musi być „okrucieństwa" —  
pisze dalej kniaź Meszczerskij — w duszy ta­
kiego misyonarża, który proponuje rozorać 
świątynię a kapłana wyguać. Tu zdobywa się 
kniaź, na piękny, z zapałem napisany obraz 
tych ludzi nieszczęśliwych, przywiązanych do 
swych świętości i patrzących ze łzami i roz­
paczą na ich niszczenie. Szkoda, że kniaź Me­
szczerskij i wszyscy jemu podobni, umiejący 
odczuć straszne położenie buddystów, patrzyli 
spnkojnie, ba! nawet z radością na prześlado­
wanie unitów, zabieranie im kościołów, wygna­
nie ich szlachetnych kapłanów i na tych „opor­
nych", cierpiących do dziś dnia na Sybirze, za 
obronę swej świętej wiary.

Daliśmy tylko pobieżną charakterystykę du­
chowieństwa prawosławnego, boć w krótkim 
dziennikarskim artykule trudno myśleć o wy­
czerpaniu przedmiotu. Ale i z tego widzieć 
można dzis:ejszy stan cerkwi i zrozumieć, iż 
nawet wśród jej szczerych wyznawców panuje 
wielkie niezadowolenie. Jakiś pop tak skarży 
się w „Grażdaninie" na smutne położenie świa- 
szczenników. Należy dążyć do tego, „by po­
trzeba nie zmuszała duchownego z krzyżem 
w rękach długo i pokornie oczekiwać, aż ja­
kaś baba, rozwiązawszy piętnaście węzełków, 
wyjmie dla niego pieniądze za modlitwę, pa- 
nichidę (nabożeństwo żałobne); trzeba, ażeby 
świaszczennik mógł z godnością wyjść z chaty 
pijanego chłopa, a nie czekał, aż ten, nażarto- 
wawszy się z niego, a nawet go zwymyśla­
wszy, wyjmie z kieszeni grywiennik". — Da­
lej kreśli tenże pop w „Grażdaninie" nastę­
pujący obrazek: „Chłop po śmierci ojca lub 
matki prosi świaszczennika, ażeby odsłużył w 
jego domu panichidę. Po panichidzie prosi go 
usiąść, ażeby wspomnieć (pomianut’) niebo­
szczyka. Zebrało się dużo ludu: krewnych, zna­
jomych. Zaczyna się biesieda (nauka) o życiu 
pozagrobowem, o konieczności przygotowania 
się do niego, o pamięci o nieboszczykach. — 
Wszystko idzie pieknie, składnie —  wszyscy 
słuchają z uwegą. Wstano od stołu i cały na­
strój znika. Chłop rozmawia szeptem z żoną, 
sąsiadami, i trwożnie się ogląda, a ty wciąż 
siedzisz i wciąż czekasz, rozumiejąc dobrze, co 
znaczą te szepty. Nareszcie słyszysz zapyta­
nie, co d  się należy? Oznaczasz sumę, i znowu 
szepty, dźwięk pieniędzy, niezadowolone spoj­
rzenia —  a wreszcie targ, wstrętny targ, szar­
piący serce, poniżający stan duchowny i ni­
szczący z czasem wszelkie szlachetne porywy. 
Słyszysz, jnk mówią: oto dlatego pop każe 
nam pamiętać o duszach nieboszczyków, aby 
nas więcej obdzierać! — Dobrze, jeżeli się 
tylko na tern kończy, jeżeli pop odprowadzany 
jest tylko wzrokiem niezadowolonym. Często 
wybucha nienawiść i dobrze, jeżeli kończy się 
tylko na strachu... Daj Panie Boże, ażeby nasz 
głos płaczliwy męki i tortur moralnych doszedł 
do uszu tych, od których wszystko zależy". 
Treścią tego „głosu" jest, ażeby pop pobierał 
od rządu nie 4U0. lecz 900 rubli rocznie.

(Dok. nast.)

Paryż podczas wyborów.
F a r y  i ,  1 maja.

[ = ]  Wybory do Izby depntowanych miały spo­
kojny przebieg, sami bowiem opozycyoniści, rozwi­
jając silną zresztą agitacyę, wiedzieli naprzód, że

nie obalą gabineta Waldecka-Roasseaa i walczyli 
tylko dla honoru, dla zaznaczenia, że istnieją. 
W  stolicy Francyi dzień wyborów nie przyniósł 
nam żadnej niespodzianki, gdyż wszyi tko odbyło 
się dekładnie wedle ołożanego programu ka zado­
woleniu rządu i pnblicznosci. Wieczorem tłumy 
Paryżan przeciągały wesoło po nlicach, zatrzymu­
jąc się przed redtkeyami dzienników na bulwarach 
i wołając „V ive“ albo „A  bas“ , gdy w oknach re­
dakcyjnych przesuwał się transparent z nazwiskiem 
kandydata.

Od czasn do ezasn policjant zbliża się do zbyt 
wielkiej i zbyt hałaśliwej grnpy i woła powiżnie: 
„Circnlez, Messiears!" Ale tym razem „messieurs* 
ani myślą iść dalej i polieyant, który na to swoją 
drogą nie liczył, odchodzi, nie oglądając się dla 
stwierdzenia, czy wezwanie jego odniosło skutek. 
Transparenty w redakcyach zmieniają się co chwi­
la; kobiety z półświata niecierpliwie czekają na n- 
kończenie akcyi wyborczej i rozpoczęcie kolacyjek 
w separatkach; z kawiarń dolatują odgłosy muzy­
ki, a z „białej sali" w ministerstwie spraw we­
wnętrznych na placu Beaavaa wybiegają reporte­
rzy, dążąc dorożkami do biur redakcyjnych.

Ta „biała sala" na „Place Beanveaa" jest insty- 
tncyą czysto paryską. Ta znajduje się główna kwa­
tera prasy, która otrzymuje wiadomości o wybOr 
rach z pierwszej, urzędowej ręki. W  sali tej, któ­
rą od gabinetn ministra oddziela ty!ko jeden po­
kój, znajduje się szeroki pulpit, na którym składa 
depesze, przychodzące z całego kraju, portyer we 
fraka, krótkich po kolana spodniach 1 czarnych 
pończochach, z łańcnchem stalowym na szyi. Dwaj 
nrzędnićy odczytają depcze i notują nazwiska kan­
dydatów tudzież cyfry głosów, a przy trzech dłu­
gich, zielonem Buknem okrytych stolach siedzi kil­
kuset reporterów, zachowujących się „sans geue". 
Mają na głowach kapelusze, palą nieustannie pa­
pierosy i na ogromnych pokratkowanych arkaBzach 
notują takie nazwiska i cyfry.

Urzędnik stoi i dyktuje monotonnym głosem. 
Gironde... siódmy okręg wyborczy Dnpuy, 7394, 
wybrany; Bordeaax, Ballande 5324, Gruet 3752, 
12 nieważnych głosów, wybór ściślejszy i t. d. 
I tak na zmianę dyktują urzędnicy, notują repor­
terzy aż do świtn, a nikt nie myśli o znużenia, 
chociaż wszyscy są na pół senni. Czasem, gdy 
przyjdzie jakaś niespodziewana wiadomość, w Bali 
powstaje na chwilę hałas. Jedni wołają „V ive!“ , 
drndzy „A  bas!", jedni klasicsą w ręce, drudzy 
gwizdają. Wiadomość o upadku Drnmonta w Al­
gierze wywołała burzę; klęska C tssaguaca me wiel­
kie spowodowała wzruszenie, a wybór znanego hr.* 
Boni Castellane przyjęro przeciągłym okrzykiem 
„Oh!“ Gdy chałas trwa zadłngo, urzędnik uderza 
linią o pulpit i zaraz następnje cibza. Od czasn 
do czasu służący przynoszą zimne przekąski, piwo, 
herbatę, limoniadę lub wodę selterską na koszt mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych.

Spożywałem i ja szynkę, piłem dóbre piwo, a 
gdy się dowiedziałem, że rząd w Evreux odniósł 
zwycięstwo, posedłem spokojnie do domu, ażeby się 
rzucić w objęcia Morfeusza. Zbndziłem się rano 
później niz zwykle i otworzyłem okno. Równocze­
śnie z wyborami odbywały się wyścigi w Long- 
champs. to też „kameloci", roznosząc poranne dzien­
niki wołali:

„Resnltats complets des conrses et des śle- 
ctionsl... Resnltats completB des courscs et des ele- 
ctions!"

Z  uwag pesyu»sty-
• ♦ niezależnro0, demo- 

(Rozkosze niekandydowania. , anowied*- ~  
kratycznego kandydata — M°Ja -.„rządu krajowego.) 

bialska, czyli niezależność sam dowaDie do Ra-
Przekonałem się, że niekąn  ̂ zbawione pę­

dy miejskiej nie jest tak*e c,sCy kandydaci 
wnego urokn. Najpierw pevynej niemej
spoglądają na mnie nie zavyadzał przy
wdzięcznośi,!, że im nie będę zeCiwnej tak- 
wyborach, a partyzanci strony F  i obecności 
że wolą, że ich od ewentualnej . ^  dodatku
w Radzie miejskiej uwolnię- ^  1 r0]i jestem 
i ja sam ze siebie w tej neutr8lneJ ^  j ej do- 
także zadowolony, więc powiniene z8iiczać się 
bie rozgorączkowania wyborczego * ^atunku 
do szczęśliwszego, na wszelki sposo^ & 
samotnie żyjących podatników- wigku 

Temu swojemu wyjątkowemu st^8? ge wielu 
też prawdopodobnie do zawdzięczen18’ m zau- 
wyborców zwraca się do mnie z P® próbka 
faniem o poparcie ich kandydatur u ■ 
jednego z takich listów. . .

Szanowny Panie’ Redaktorze! ’ Bardz° ^  
S7ylem się, wyczytawszy w Pańsk>®b” h 
gach", ze zakładasz komitet n iek a n d yd W  
do Rady miejskiej wyborców. Czy s8® m i
komitecie będziesz prezesem, sekretarz
„gronem niezależnych obywateli", o to ' 
sza; ale ta okoliczność, że Tan o ma^at
dziecki ubiegać się nie masz zamiaru, 0 k 
we mnie zaufanie ( !)  do Pańskiego sądu ^ J  
co mają zamiar kandydow ać. Jestem Je “ • 
z kandydujących i proszę Pana o P02.a fnr. 
w kom itecie dem okratycznym  i w „N. Re 
mie “ - - p

Ponieważ me mam przyjem ności być Pft

bliżej znanym, więc w kilku słowach przedsta­
wię się Panu.

Mam przedewszystkiem uprawnioną preten- 
syę do tego, abym uchodził za porządnego czło­
wiek, czera nie każdy z kandydatów pochwalić 
się może. Z przekonań jestem demokratą; ina­
czej nie zgłaszałbym się do Pana. Przy wszy­
stkich też tajnych głosowaniach zawsze dawa­
łem głos na Waszych kandydatów i nieraz 
Wam pomogłem do zwycięstwa. Że przy sej­
mowych wyborach oddałem głos na listę, jak 
się w „Reformie" wyrażacie, „kahalno-konser- 
watywną", tego się nie wypieram, bo inaczej 
być nie mogło.

Mój Szanowny Redaktorze! Wejdź w moje 
położenie i powiedz, co miałem zrobić? Potrze­
buję ustawicznie kredytu i ciągle mam do czy­
nienia z magistratem, a egzekucye podatkowe, 
jak naari miecz, wiszą nad moją głową Sze­
dłem głosować na Waszą listę. Ale los zrzą­
dził, że natknąłem się na p. Lea, który nie od­
stąpił mnie ani na krok, a struchlałem, gdy 
w komisyi zobaczyłem p. Hablińskiego. Miałem 
uczucie, j‘ak gdyby mi kto gołą brzytewKą po 
gardle jeździł, więc gdy mi głosować kazano, 
wykrztusiłem: „Juliusz Leo, Jan Federowicz 
i t. d.". Ale, jak Boga kocham, było to wbrew 
memu przekonaniu, bo jestem przecież demo­
kratą, i teraz, gdy mnie tylko postawicie na 
Waszą listę, będę głosował —  z bardzo ma- 
łemi wyjątkami (!), bo już kilkn ze starych 
radców dałem słowo, wyłącznie na Waszą li-

Zresztą co innego wybory do Sejmu lub do 
parlamentu, a co innegi do Rady miejskiej, 
bo tutaj nie idzie o politykę, tylko o dobrą 
i uczciw ( gospodarkę, a sądzę, że jako nieza­
leżny obywatel, potrafię być lepszym gospoda- 
z«m od niejednego urzędnika.

Mam też zamiir kandydować z Koła mteli-

gencyi, bo nie mam pieniędzy na za up 
w innych Kołach.

Mam nadzieję 1 t. d.

Na te areumentacyę odpisałem owemu „nie 
zakiżneiU kandydatów w nM<jpW j  spo- 
sób:

Wielce Szanowny Paniel' Dńękrję Panu za 
korzystną opinię o niezależności mojego sądu 
co do kandydatur radzieckich i czynię z niej 
czemprędzej użytek na rzecz Pańskiej osoby.

Szanowny Panie! Uważasz się Pan za „nie­
zależnego" obywatela, ale na zewnątrz, jak sam 
Pan to przyznajesz, nie chcesz, czy też nie je­
steś Pan w możności z nM korzystać. Jeżeli 
Pan przy głosowaniu sejmowem do tego sto­
pnia czułeś się zależnym od pp. Lea 1 Habhn- 
skiego, żeś, wbrew swojemu przekonaniu, od­
dał głos na listę konserwatywną, to jakiż po­
żytek, z taK praktykowanej przez Pana nieza­
leżności, mieć będzie miasto, gdy na P 
cznych posiedzeniach Rady miasta co trochę 
będziesz Pan musiał rękę podnosm, aby 
z konserwatywną, albo z demo ra ^  ̂
tyą głosować? Dla stronnictwa dem0.kraJyCg“ e

^Dobrym gospodarzem miasta może też tylko 
ten być z radców, który na prawdę jest nie­
zależnym zarówno od kredytu, jak 1 p Hablin- 
skiegof Łatwo Panu dziś mów.*: w sprawach 
gospodarczych głosować będę wedle własnego 
przekonania. Ale czy je Pan objawisz, gdy ten- 
sam p. Leo stać będzie w Radzie mińskiej 
nad Panem, którego się Pan przeląkłeś przy 
głosowaniu sejmowem?

Daruj Pan zatem, ze będę otwartym, jak 
Pan byłeś dla mnie, i powiem, że, o ile to bę­
dzie odemnie zależeć, ochronię Pana od nale­
żenia do Rpdy miejskiej, któraby niezależność 
Pańską na zbyt niebezpieczną narażała próbę.

Proszę przyjąć i t. d.

Ogłaszam tę wymianę listów dla tego, że 
starczyć ona powinna za odpowiedź na argu- 
raentacyę, z którą na każdym kroku się spo­
tykamy. Biedne będzie nasze miasto, jeżeli 
w sKład jego Rady wejdą obywatele tak „nie­
zależni", jak ów kandydat demokratyczny.

U nas spotyka się niezależność na każdym 
świstku papieru, tylko w publicznem życiu sza­
lenie o nią trudno. Niezależną ma być przecież 
nawet Rada szkolna, a Sejm, autonomia, ta 
„perła wolności" ho, ho!... I dzięki tej niezale­
żności nie wolno nam nawet utrakwistycznego 
seminaryum nauczycielskiego założyć w Riałej, 
bo... p. Lukas tego nie chce.

Godziłoby się też obwieścić światu powody, 
dla któryGh przedewszystkiem owo niedoszłe 
seminaryum bialskie miało być koniecznie „u- 
trakwistycznem ?“ Dla jakich szkół miało ono 
kształcić nauczycieli: dla miejskich w Białej, 
czy także dla innych szkół z polskim językiem 
wykładowym? —  A skądże dotąd brała Biała 
swoich nauczycieli? Czy z niemieckiego Ślą­
ska? Powinnibyśmy się przecież o tem wszy- 
stkiem dowiedzieć.

Ale gdzie, od kogo zasięgnąć języka, kiedy 
Sejmu, tej peiły samorządu, nie zobaczymy tak 
prędko To takie nowy dowód naszej autono­
micznej niezależuości. A przecież byłoby arcy- 
ciekawą rzeczą uczynić odkrycie, jaka była 
geneza i przebieg całej sprawy z ulrakwisty- 
cznem seminaryum w Białej i szkołą ćwiczeń. 
Bo fakta są takie:

Starosta p. Kurykowski i inspektor szkolny

p. Zaleski prowadzą, naturalnie z upoważnie­
ni? namiestnictwa, pertraktacyę 7. burmistrzem 
bialskim, p. Lukasem, aby gmina pozwoliła 
użyć jednej z niemieckich szkół miejskich, na 
szkołę ćwiczeń dla założyć się mającego semi­
naryum nauczycielskiego w Białej. Rząd bo­
wiem tak wielkiej ofiary nie mógłby ^ ż  po­
nieść, aby wraz ze seminaryum założył także 
szkołę ćwiczeń; a już o użyciu na ten cel pol­
skiej szkoły Kościuszkowskiej, istniejącej w 
Białej, nawet mowy być nie mogło, bo byłoby 
to najoczywistszą prowokacyą tamtejszych 
Niemców. Ponieważ pp. radcy Kurykowski i 
Zaleski dali p. Lukasowi solenne przyrzecze­
nie, że nowe seminaryum nie będzie etapem 
„propagandy wielko-polskiej", więc Rada miej­
ska w Białej zrobiła ofiarę ze swego poczucia 
narodowego i zastrzegłszy się, że czyni to je ­
dynie pod wielką moralną presyą, pozwoliła 
pod bardzo ściśle określonemi warunkami, na 
użycie „swojej" niemieckiej szkoły, na szkołę 
ćwiczeń dla utrakwistycznych kandydatów nau­
czycielskich.

Teraz następnje korona dzieła. Kilku rajcom 
miejskim z Białej przyszła genialna myśl za­
pytania za pośrednictwem p. Mengera, p. mini­
stra oświaty, czy rzeczywiście ma zamiar w 
Białej zakładać seminaryum nauczycielskie9 
P. Hartel odpowiada kategorycznie, że tak zdro­
żna myśl nigdy nie powstała w jego głowie 
Gdzieś tam w Starym Sączu, albo choćby w 
Gdowie, no, to jeszcze... ale w Białej, ani mu 
się śni zakładać utrakwistyczne szkoły!

Tableau!
Zapraszamy Radę szkolną z prezydentem i 

wiceprezydentem swoim do rozwiązania tej za­
gadki.

M. K.
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Z Rady państwa.
(Nasze żądania w zakresie poczt > telegrafów. — Rze­
cznik Kola polskiego. — Minister handlu o stosunkach 

służbowych. — Budżet kolejowy).

Do zarządu poczt i telegrafów w Wiedniu 
mamy wielkie i słuszne pretensye. Kto był już 
nie w Wiedniu, lub w większero mieście nie- 
mieckiem w Austryi, lecz w drugorzędnej mie­
ścinie w Austryi Górnej lub Dolnej, a choćby 
w Czechach, — spostrzeże olbrzymią różnice 
w upusażenia poczt tamtejszych a naszych 
w Galicyi. Pokrzywdzeni tedy jesteśmy na tem 
polu bardzo dotkliwie. Urzędników pocztowych 
i telegraficznych, nawet w obu miastach sto­
łecznych naszego kraju, jest za mało, cóż do­
piero mówić o prowincyi!

Nadto pokutuje u nas w służbie pocztowej 
jązyk niemiecki, jak za dawnych, „dobrych“ 
czasów, a ustępstwa, jakie poczyniono jeżyko­
wi polskiemu, nie zostają w żadnym stosunku 
do zasady równouprawnienia narodowego, za­
strzeżonego ustawami zasadniczemi państwa.

Wczoraj, na posiedzeniu Izby poselskiej, był 
właśnie na porządku d2 iennym budżet poczt 
i telegrafów, a ze strony polskiej przemawiał 
pos. S t a r z y ń s k i .  Mówca domagał sie roz­
szerzenia sieci telegrafów w Galicyi, jakoteż 
pomnożenia urzędów pocztowych, oraz powię­
kszenia liczby listonoszów po wsiach. W  Ga­
licyi jest za mało urzędów pocztowych. Na 
7870 mieszkańców przypada tylko jeden urząd 
pocztowy. Mówca poparł dalej rezolucye posła 
Eugeniusza Abrahamowicza, domagająca sie 
przywrócenia jednolitych opłat za doręczanie 
telegramów adresatom zamiejscowym. Obecny 
system depozytowy jest niestosowny. Doręcza­
nie listów w Galicyi jest często, a szczegól­
nie na północ od Lwowa, gorsze, niż w cza­
sach, gdy strony te nie miały połączeń kole­
jowych.

Co do kwestyi jeżyka, oświadcza mówca, że 
rozporządzenie z roku 1869, postanawiające, 
że wewnętrznym w służbie administracyjnej i 
manipulacyjnej poczt i telegrafów ma być je­
żyk niemiecki, jest przestarzałe. Co do stosun­
ków urzędników pocztowych, oświadcza sie 
mówca za rezolucyą, przyjętą przez komisye 
budżetową a dotyczącą płac urzędników po­
cztowych. W szczególności dla, Galicyi potrze- 
bnem jest pomnożenie posad urzędników VII 
i VIII rangi.

Mówca popiera rezolucye w sprawie usunię­
cia tak zwanych ślepych awansów (blinde Vor- 
riickungen), oraz w sprawie udzielenia dodat­
ków pięcioletnich i żąda decentralizacyi w za­
rządzie pocztowyną
'  Co do telefonów, należy wciągnąć wszystkie 
wieksze miasta galicyjskie do międzymiastowej 
sieci, a przedewszystkiem należy wybudować 
połączenie miedzy Lwowem a Czerniowcami.

Jak widzimy zatem, rzecznik Koła polskiego 
wyłuszczył wprawdzie najważniejsze postulaty 
galicyjskie, lecz uczynił to w sposób za mało 
natarczywy, właściwy ofieyalnym mowcom kon­
serwatywnego odłamu Koła. Zwłaszcza kwestya 
jeżyka polskiego na pocztach i telegrafach nie 
znalazła, w ustach profesora Starzyńskiego sil­
niejszego akcentu, jaki nadać jej należało.

Odpowiadał na wywody licznych mówców 
minister handlu p. C a l i  i przyrzekł ogólniko­
wo uwzglądnić „słuszne żąd&nia ludności**. — 
Ministerstwa dotyczące zajmują sie kwestyą 
z n i e s i e n i a  k a u c y i ,  wobec ostatniego o- 
świadczenia ministra skarbu, można sie spo­
dziewać zadawalniającego rozwiązania tej kwe­
styi. Rząd uważa sprawę polepszenia stosun­
ków służbowych e k s p e d y t o r ó w  p o c z t o ­
w y c h  za pilną i wymagającą reformy. Korzy­
stne rozwiązanie tej sprawy, mimo licznych 
trudności finansowych i rzeczowych, b e d z i e 
m o ż l i w e m  j e s z c z e  w c i ą g u  t e g o  la ­
ta. Po podwyższeniu płacy manipulantkom po­
cztowym i telegraficznym w roku 1898, poło­
żenie ich sie polepszyło, wobec zaś tego, że 
obecnie sprawa -ekspedytorów pocztowych do­
maga sie rychłego załatwienia, dalsze podwyż­
szenie płac manipulantkom w obecnej chwili 
uważać można za wykluczone.

Rozwiązanie kwestyi płac sług w państwo­
wych urzędach, załatwiła regulacya płac w r. 
1899. W  danej chwili n ie  m o ż e sie rząd 
zająć cząsto podnoszoną kwestyą t. zw. śle­
pych awansów (blinde Vorrucknngen), ponie­
waż to byłoby połączone z kosztem 700.000 K. 
Stosunki awansu sług bedą dokładnie rozwa­
żone i rząd gotów jest chetnie uwzględnić we­
dle możności podniesione życzenia. Co sie ty­
czy polepszenia płac pocztmistrzów w więk-! 
szych miastach, minister spodziewa sie, że je­
szcze w ciągu tego lata bedzie mógł te tpra­
we rozwiązać. Co do telefonów w G a l i c y i  
nie dał p. minister żadnych obowiązujących 
przyrzeczeń.

Po kilku jeszcze przemówieniach uchwaliła 
Izba budżet ministerstwa handlu i przystąpiła 
do budżetu m i n i s t e r s t w a  k o l e j o w e g o

Posiedzenie trwało 10 godzin; zaczęło sie o 
godzinie 10 rano. skończyło sie o 0 wieczór. 
Następne w poniedziałek o godzinie 3 po po­
łudniu.

Gwałty praskie.
Zlot „Sokołów** zakazany. W  Odolanowie w 

Poznańskiem odbyć się miał 25 maja zlot okręgo­
wy „Sokołów“ . Policya miejscowa jednakże zaka­
zała odbycia zlotu.

W sprawie rewolucyi w Gnieźnie, o której
donosiliśmy wczoraj za hakatystycznym „Gnesener 
Anzeiger**, pisze „Lech** gnieźnieński:

„Niemczyzna znowu była w niebezpieczeństwie 
na jarmarku końskim: Jak na każdym targn zda­
rzają się zbiegowiska, tak i tym razem wydarzyło 
się coś podobnego, gdy jakiś ujeżdżać pokazując 
sztuki na koniu, zwabił ciekawy zawsze tłum roz­
maitej narodowości i wyznania. Wm ęszano w tę 
sprawę pp. Ponińskiego i Łuszczewskiego, którym 
nie śniło się wcale o odbijaniu zaaresztowanych 
swych njeżdżaczy. ale chodziło im o uwolnienie 
tychże gdyż byli potrzebni do koni**.

Ot i cała „rewomeya**, którą roztrąbiły pisma 
niemieckie.

Germanizacya za pomocą terminatorów. Do
okolic „zagrożonych" pod względom narodowościo­
wym polecają niektóre pisma sprowadzać systema­

tycznie niemieckich terminatorów w rzemiośle i 
przemyśle, aby w ten sposób wyprzeć polskich ter­
minatorów i czeladników.

Portraty królów pruskich na ratuszu poznań­
skim. Oddawna już łamałv sobie władze pruskie 
głowy, w jaki sposób przeprowadzić odnowienie ra­
tusza poznańskiego? Hakata żądała, ażeby na tym 
sędziwym gmachn zatarto zupełnie ślady polskich 
czasów i nadano mu wygląd czysto niemiecki. — 
Uczciwi natomiast uczeni byli zdania, że częściowo 
chociaż należy zachować cechy przeszłości. Z kwe­
styi tej rząd wybrnął ostatecznie w ten sposób: 
Według planu, powziętego zn zgodą magistraty i 
regencyi, górna ściana frontowa pomalowaną będzie 
na b i a ł o  i c z a r n o .  W  środku umieszczony bę­
dzie k o l o r o w y  h e r b  k r ó l a  S t a n i s ł a w a  
A u g u s t a  (!), a ponad herbem zegar. Wieża zo­
stanie tylko oczyszczoną, zresztą zatrzyma średnio­
wieczny wygląd. Po bonach dolnej części ściany 
frontowej wymalowani będą: P r z e m y s ł a w ,  Z y ­
g m u n t  A u g u s t ,  oraz —  F r y d e r y k  W i l ­
h e l m  II i cesarz W i i h e i m II.

Mimo tych dwóch portretów monarchów pruskich 
ratusz pozostanie zabytkiem polskim.

Z życia Milana.
Od czternastu miesięcy król serbski Milan 

spoczywa w podziem.ach klasztoru serbskiego 
w Kruszedolu na Węgrzech, opinia publiczna 
przestała się już nim zajmować, gdy oto przy­
pomniał nam osobę byłego króla jakiś w Rzy­
mie przebywający bezimienny pisarz, czy wy­
dawca, który ogłosił obecnie książkę, p. t. 
„ P a m i ę t n i k i  k r ó l a  Mi l a n a .  D z i e s i ę ć  
r o z d z i a ł ó w  z ż y c i a  p i e r w s z e g o  kr ó ­
l a s e r b s k i e g o * * .  —  Milan pisał dwa razy 
swoje pamiętniki, ale je spalił, rzymski zaś 
przyjaciel jego na podstawie notatek i rozmów 
z królem spisał i wydał wspomniane „Pamię­
tniki “ , które zawierają tyle poufnych szczegó­
łów i ma„ą tyle cech autentyczności, że pomi­
mo wszelkich wątpliwości nie można tej książki 
pominąć milczeniem.

Bezimienny wydawca podaje autobiografię 
Milana, który w dziecięcych i częściowo w chło­
pięcych latach chował się na dworze rumuń­
skiego księcia Cusy. Panowały tam wprost roz- 
wiozłe obyczaje i wobec małego Milana nie 
ukrywano nawet tego faktu, że matka jego 
Marya, córka rumuńskiego bojara Catargi a 
żona Jefrema Obrenowicza, utrzymywała miło­
sny stosunek z ks. Cuzą. Dopiero gdy Cusa 
pośród skandalicznych okoliczności został zde­
tronizowany, dwunastoletniego Milana umie­
szczono w jednym z paryskich pensyonatów, 
ogłosiwszy go jedynym prawnym spadkobiercą 
domu Obrenowiczów.

Dnia 11 lipca 1868 r. serbski książę Michał 
został zamordowany w parku w Topczider, a 
Risticz. który z Blasnawacem i Gawsilowiczem 
objął regencyę, wezwał tedy czternastoletniego 
wtedy Milana, ażeby powrócił do Serbii. Milan 
przybył do Belgradu, a Risticz został jego wy­
chowawcą. Co to było za wychowanie! Do sy­
pialni chłopca sprowadzano kobiety z domów 
podejrzanych, nieledwie publicznych; przyzwy­
czajano go do pijatyk, a w domu Blasnawaca 
usiłowano go otruć. Risticz osobiście nie miał 
udziału w tych podłościach, których dopuszczało 
się otoczenie Milana, w każdym jednakże ra­
zie ponosi winę z zaniedbania należytego do­
zoru.

Risticz pragnął, ażeby Milan pojął za żonę 
jednę z księżniczek panującego domu. ale mło­
dy książę wybrał szesnastoletnią Natalię, córkę 
rosyjskiego pułkownika Keczko. W hotelu „Zum 
goldenen Lamm“ w Wiedniu odbyły się zarę­
czyny. Tegosamego dnia wieczorem służąca Na­
talii , spotkawszy Milana na ulicy, radziła mu, 
ażeby zerwał z Natalią, która mu przyniesie 
nieszczęście. Książę roześmiał się i poszedł da­
lej uszczęśliwiony swoim wyborem.

Po ślubie szczęście nie długo trwało. Natalia, 
zazdrosna i w swej zazdrości podsycana przez 
otoczenie, kilka razy odepchnęła Milana, który 
szukał pot iechy u innych kobiet. Gdy przyszedł 
na świat syn Aleksander, pożycie małżeńskie 
książęcej pary przez pewien czas było dobre, 
ale później, kiedy Natalia skutkiem operacyi 
musiała usunąć się w zacisze swoich aparta­
mentów. Milan znowu rzucił się w ramiona ob­
cych kobiet. Natalia stała się wówczas śmier­
telnym wrogiem swojego męża, dążąc nawet 
do pobawienia go tronu. W  pałacu książęcym 
rózgi ywały się gorszące sceny, aż wreszcie w 
r. 1887 Milan pomyślał o rozwodzie. Myśl tę 

Jtyłby przyprowadził do skutku, powstrzymał 
go jednakże od tego kroku list cesarza Fran­
ciszka Józefa. Natalia później wyjechała za 
granicę, zabierając z sobą syna, którego atoli 
na rekwizycyę Milana zabrała jej policya w 
Wiesbaden. Nastąpił wreszcie rozwód, a potem 
Milan zrzekł się tronu.

W  r. 1893 eks-król Milan —  jak wiadomo 
z księcia został królem za zgodą Europy —  
zbankrutowany doszczętnie napisał do Natalii 
list, zawierający spowiedź z jego życia. Wów­
czas myślał ów król na wygnaniu o samobój­
stwie, ale żył dalej, gdy mu Serbia sypnęła pie- 
niądzmi. Cały rozdział pamiętników poświęcony 
jest miłostkom Milana. Figuruje tam pomiędzy 
kochankami jego Artemizya Christicz, pani Pro- 
ticz, madame Nazan, żona greckiego posła w 
Belgradzie, której Natalia w oleć całego dworu 
wymierzyła publicznie policzek —  i cały szereg 
innych, mniej głośnych dam.

Trzeci Maja w Krakowie.
Ściśle podług programu, ułożonego przez komitet 

obywatelski, wybrany z łona Kasyna mieszczańskie­
go, „Sokoła** i młodzieży uniwersyteckiej, odbyła 
się dzisiaj uroczystość 3 maja. Rozpoczęło obchód 
tej pamiętnej rocznicy uroczyste nabożeńbtwo w ko­
ściele 0 0 . Dominikanów, odprawione przez przeora 
tego zakonn O. Żaczka w asystencyi licznych księ­
ży. Olbrzymią nawę starodawnej świątyni zajęli 
przedstawiciele autonomii miejskiej z p. prezy­
dentem miasta p. Friedleinem i wiceprezydentem 
drem Leo na czelt, liczni radcy miasta i prawie 
wszyscy urzędnicy i naczelnicy biur magistratu kra­
kowskiego, dalej stanęły cechy krakowskie ze sztan­
darami, rzeżnicy z olbrzymiemi swemi, historyczne- 
mi mieczami, zastęp „Sokołów** w mundurach z na­

czelnikiem p. Rncińskim na czele, straż ogniowa 
miejska i ochotnicza, weterani polscy z lat 1831 
i 1863 ze sztandarami, liczni członkowie Kółka 
kontuszowego w paradnych polskich strojach, dalej 
wszystkie prawie korporacyo zawodowe i obywa­
telskie ze sztandarami. Całą świątynię wraz z bo- 
cznemi nawami aż za przedsionek zajęły tłumy pu­
bliczności, między któremi ogromną większość sta­
nowiła młodzież szkół średnich obojga płci, a każ­
dy stndent i każda panienka z piękną biało-czer­
woną inb trójkolorową kokardką n piersi. Z pobli­
skich "kolie miasta przybyło też na nabożeństwo 
kilkudziesięciu włościan, a między nimi uwagę 
zwracał ^olbrzymi p. Ptak z Bieńczyc.

Podczas nabożeństwa śpiewał chór akademicki 
kilka pieśni; głębokie westchnienie w ogromnej 
większości łkanie, wydarło się z piersi tłumów, gdy 
na chórze zaintonowano „Boże Ojczo, Twoje dzie- 
ci“ i bezwiednie zebrani powtórzyli z chórem „my 
w niewoli, my w niewoli**. Kazlwie, silne, porywa­
jące, pełne głębokich myśli i potęgi słowa, wygło­
sił ks. Boc, rektor zakonn 0 0 . Jezuitów. Mówił na 
temat konstytncyi 3 m aja, który to dzień nazwał 
„najjaśniejszą chwilą w dziejach naszego narodn“ . 
Gdy skończył, zebrani, po odśpiewania pieśni na- 
rodowo-religijnych, wyszli z kościoła i rozpoczął 
się pochód. Przodem szedł plnton straży pożarnej 
miejskiej, kilkuset uczniów szkół średnich w zwar­
tych szeregach orkiestra „ Harmonii grająca pie­
śni polskie, Sokoli, weterani, za nimi las sztanda­
rów, mieniący się w blaskach słońca tysiącem barw, 
szeleszczący przy wietrze, jak dawniej szeleściły 
proporce hnsarskie, a za tem nieprzebrane tłnmy 
publiczności. Przez ulicę Grodzką i Rynek pochód 
doszedł do kamienia Kościuszkowskiego, gdzie wstą­
pił na podwyższenie przedstawiciel mieszczaństwa 
i pisarz indowy, p. Adam Staszczyk, który W kró­
tkich słowach skreślił znaczenie dla Polaków kon­
stytncyi 3 maja, tego „zamachu1* n ie  stanu, ale 
zamachu na niesprawiedliwość. Mówca dowiódł, że 
jeżeli dzisiaj cieszymy się jakiem i, chociaż niezu- 
pełnemi jeszcze, swobodami narodowemi i polity- 
cznemi, to początek datuje się od konstytncyi 3go 
maja.

Po skończenia mowy przez p. Staszczyka, w tym 
samym, wzorowym wciąż porządku, przy odgłosie 
mnzyki, ruszył pochód linią A-B do pomnika Mi­
ckiewicza. Ta sztandary okoliły pomnik wieńcem, a 
na najwyższy stopień wyszedł reprezentant młodzie­
ży p. Pawlikiewicz i wygłosił gorącą mowę. Mówca 
oddał cześć ws,zyntkim wielkim mężom, twórcom te­
go wielkiego akta dziejowego, a w ich liczbie Ta­
deuszowi Kościuszce, który chociaż osobiście nie 
kierował pracami koło tej narodowej i społeczuej 
reformy, jednak później ją zadokumentował czynem, 
nobywatelając chłopów przez powołanie ich pod 
broń dla oswobodzenia Ojczyzny.

Gdy mówca skończył, na najwyższym piętrze 
wieży maryaokiej alokowani trębacze zagrali hymn 
narodowy, tłumy odkryły głowy, z tysiąca piersi 
ze brzmiały słowa nadziei i prośby do Boga o zwy­
cięstwo, a tony hejnalistów krakowskich, niesione 
wiatrem, leciały daleko, hen, aż pod szczyty Tatr, 
gdzie „śpiący rycerze** króla Bolesława oczekują 
rychło ich hasło do czynu zbndzi.

Na wielu domach ulic, któremi szedł pochód, wi­
siały flagi narodowe, wielka biało-niebieska chorą­
giew powiewała na gmachn magistratu.

O godz. 1 Ł/3 po południa tłnmy rozchodzące się 
z przed pomnika Mickiewicza, rzuciły sobie basło: 
wieczorem wszybcy do „Sokoła**!

JttL k o n i k a .
Kraków, 3 maja.

Trzeci Maja! Kom aż serce nie drży na samo 
wspomnienie dnia tego, które dla nas, Polaków, ma 
tak ogromne znaczenie, mieści w sobie symbol taki 
święty a potężny, symbol swobody i zrównania 
wszystkich warstw narodu, a głównie tego stano 
trzecieco, który aż do dnia 3 maja 1 791 był le­
dwie że za stan lndzki uważany Jeżeli dla Fran- 
enzów dzień 14 lipca, data -zburzenia Bastylli, jest 
dniem święta narodowego, to dla nas dzień 3 maja 
jest świętem takiem tern bardziej, że w dnin tym 
bez przelewa krwi, bez wy Dach a namiętności, bez 
gwałtu, a tylko jako dzieło miłości i sprawiedli­
wości, przyznane zostały narodowi'jego prawa.

To też Kraków, chociaż nie ten gród lecz War­
szawa była miastem i miejscem tego wiekopomne­
go czynu, od szeregu lat coraz uroczyściej święci 
ten dzień i coraz ogólniej. Gdy do niedawna od 
uroczystości w dniu tym wstrzymywały się sfery, 
które z niepokojem patrzały na budzenie się dneha 
w narodzie, dzisiaj sfery te zrozumiawszy, że nie 
wstrzymają potężnego rnchn wolnościowego, znaj­
dującego wyraz także w obchodach narodowych, 
dzisiaj sfery te przyłączają się niejako ofieyalnie 
w święcenia 3 maja i innych narodowych rocznic. 
Inteligencya, przedstawiciele rządn autonomicznego, 
młodzież uniwersytecka i szkół średnich, patryoty 
czne mieszczaństwo, robotnicy, słowem wszyscy, jak 
jeden mąż stanęli dzisiaj w szeregu, aby zadokn- 
mentować zbratanie i jednę ożywiającą ich myśl i 
razem zanucić słowa: „W itaj majowa jutrzenko 
świeć wolne; polskiej krainie**.

Wybory do Rady miasta. Pierwsze wybory du- 
wycn członków Ra iy miasta Krakowa odbędą si ę 
w poniedziałek dnia 5 maja b. r. W  dnia tym 
głosować będą wyborcy z Koła IH  oddział I (wiel­
ki handel i przemysł); z Koła tego wybranych zo­
stanie 10 radców. W ybór poniedziałkowy odbywać 
się będzie cd godziny 9 rauo do 1 i od 3 do 5 
po południa w sali obrad Rady miasta, na II pię­
trze, wejście od ulicy Franciszkańskiej. Uzłonkami 
komisyi wyborczej w tem Kole są b. radcy miasta 
pp.: Michał Chyliński, Roman Chmnrs»i i Herman 
Fritsch.

Przypominamy, że miejski komitet demokraty­
czny poleca w tem Kole kandydatury pp.;

Jana Kwiatkowskiego,
Jady Birnbaama,
Józefa Friedleina i 
Juliusza Epsteina.

P. Herman F r i t s c h  prosi nas o zaznaczenie, 
że z Koła „wielkiej realności** (HA) do Rady miej­
skiej nie kandyduje.

Następny wybór radców miasta z Koła III od­
dział 2 (rękodzielnicy) odbędzie się we środę dnia 
7 maja b. r. Z Koła tego wybranych zostanie 4 
radców.

Zgromadzenie wyborców zwołuje postępowa 
partya żydowska do hotelu „Union** dzisiaj, w so­
botę, o godzinie 8 wieczór.

Sprawozdanie z czynności poselskich w Ra­
dzie państwa złoży poseł miasta Krakowa, p. Jan 
R o t t e r ,  na zgromadzenia pablicznem, we wtorek 
dnia 6 b. m., w sali Rady miejskiej odbyć się ma- 
jąeom. Poseł Rotter zaprasza plakatami wszystkich 
wyborców krakowskich na to zgromadzenie.

Jubileusz Betcikowskiego. Komitet jubileuszo­
wy postanowił z zebranych od wielbicieli talenta 
A. Bełcikowskiego składek na dar jubileuszowy za­
mówić medalion portretu jubilata. Wykonania pod­
jął się z wielką gotowością i ofiarnością zaszczy­
tnie znany artysta-rzeźbiarz p. Tadeusz Błotnicki, 
niegdyś uczeń jubilata we Lwowie. Komitet zamie­
rza jeden odlew medalionu ofiarować jubilatowi, 
dragi zaś złożyć w Bibliotece Jagiellońskiej, gdzie 
jubilat, jak wiadomo, spędził prze ważną część ży­
cia.

Adam BełcikowBki otrzymał z okazyi jubileuszu 
od byłych swoich uczniów ze Lwowa, którzy w r. 
1869 składali maturę, a z których bardzo wielu 
obecnie znaczące i wybitne zajmnje w kraju sta­
nowiska, wielką fotografię w ozdobnych ramach z 
ostatniego ich zebrania koleżeńskiego we Lwowie 
w r. 1901, wraz z następnjącem pismem:

Lwów, 30 kwietnia 1902.
Gdy w roku bieżącym przypada 40-lecie działal­

ności Twojej na polu literackiem, zechciej więc W. 
Panie Profesorze przyjąć hołd i życzenia także od 
grona tych, którzy mieli zaszczyt przed trzydziestu 
kilku laty być Twoimi uczniami w gimnazynm 
Franciszka Józefa we Lwowie. Równocześnie ośmie­
lamy się przesłać Ci W . Tanie fotogiafię ostatnie­
go naszego zebrania koleżeńskiego, jako dowód na­
szej niewygasłej dla Ciebie wdzięczności, w tej na­
dziei, że przyjmiesz ją takiem sercem, jakiem Ci 
J4 posyłamy.

Muzyka kościelna. W  kościele sw. Anny o go­
dzinie 11 śpiewać będzie w niedzielę dnia 4 maja 
chór akademicki pod kierunkiem p. Wacława Se- 
besty i amatorski chór mięszany pod kierunkiem 
prof. Felicyana Szopskiego. Chór akademicki wy­
kona: Kyrie , Sanctns i Benedictns z mszy Nicon- 
Chorona (tenor solo p. Żarliński); chór amatorski 
zaś: Gloria, Credo i Agnns Dei ze mszy Piotro- 
wińskiej Moniuszki, tudzież „Módlitwę** B. Czarnow­
skiego. Prócz tego wykona panna Janina Uzarska 
„Zdrowaś Marya1* Lnigi Lnzziego. — Na organach 
grać będzie p. Niepielski.

Otrzymujemy następujące oismo: Ciężki mój
smntek starano się zewsząd złagodzić mi przez obja­
wianie ncznć, które wszystkie świadczyły, jak wielką 
miłością i czcią była otoczoną ś. p. moja żona. Za 
tę pamięć o Niej i za tę chęć przyniesienia pociechy 
i algi pozostałym Jej najbliższym, nie mogąc, jak­
bym pragnął, każdemu z osobna, składam wszyst­
kim od siebie i imieniem córki, syna i synowej ser­
deczne i gorące podziękowanie.

Julian Dunajewski.
Na IV zjazd dziennikarzy słowiańskich w Lu-

bianie przygotowuje komitet miejscowy piękne 
dziełko o Biedzie i jego czarownej okolicy. Książ­
ka obrazkowana bogato, napisana przez 2 autorów 
J. Mlakara i dr Klimka, będzie rozdana wszystkim 
uczestnikom zjazdu. W wycieczce będzie gościom 
towarzyszyć i prowadzić słoweńskie „ planinsko dru-
8tV0*‘ .

Statuty zawiązać się mającego na tym zjeździe 
towarzystwa słowiańskich dziennikarzy odesłano już 
do ministerstwa spraw wewnętrznych i będą j e ­
szcze przed 17 hm. zatw ierdzone.

Krakowskie Tow. tecnniczne. W  poniedziałek 
dnia 5 bm. o godz. 7 wieczorem odbędzie się po­
siedzenie towarzystwa. Na porządku obrad: W nio­
ski sekcyi hydrotechnicznej w sprawie dróg wo­
dnych. Wnioski członków.

Z teatru miejskiego komunikują nam: W e wto­
rek nkaze się po raz pierwszy na naszej scenie 
pani Łącka Pawłuwska w roli Vittoriny w „Odro- 
dzeniu**. Artystka ta rozpoczęła swój zawód w tea­
trze poznańskim, ostotnio zaś grała z powodzeniem 
role liryczno-naiwne w towarzystwie p. Bogusław­
skiego, które objeżdżało większe miasta rosyjskie.

Otwarcie przystani wioślarskiej, odbędzie się 
jutro o godzinie 3 po południa na Rybakach. Od 
jutra stale przez całe lato staraniem o d d z ia łu  wio­
ślarskiego „Sokoła** udzielane będą lekcye wiosło­
wania członaom.' Dla nowowstępnjących członków 
lekcye odbywać się będą we wtorki, czwartki i so­
boty od godziny 5 po południu. Dyżury utrzymy­
wać będą co tydzień starsi i młodsi sternicy: od 4 
do 11 maja naczelnik Józef Rudnicki, od 11 do 18 
Pnkło, od 18 do 25 Nowak, od 25 maja Jo 1-go 
czerwca Hechter, od 1  do 8 czerwca Basiński, od 
8 do 15 czerwca Tisler, od 15 d0 22 dr Kaliń­
ski, od 22 do 29 Cieślicki i t. d.

D z ie sięc io lec ie  iPtoienia oddziała wioślarskiego 
krakow skiego „Sokoła**, obchodzone będzie uroczy­
ście w dniach 22 i 23 czerwca.

Wybory przeorów konwentów Braci Miło­
sierdzia. Dnia 20 z. m. w Wiednia odbyła się 
kapitałd pod przewodnictwem generała zakonn, na 
której przeorem krakowskim wybrany został pono­
wnie O. Littns Bernatek, zamianowany jednocześnie 
pii rwszym delegatem do kapitały generalnej w Rzy­
mie. Subprzeorem został O. Homobonns Kijowski, 
dotychczasowy przeor w Wyzowicach. W  Zebrzy­
dowicach pozostał nadal O. Reginaldns Ostrcil.

Radosnej niespodzianki doznały w kasie miej­
skiej wczoraj, jako w dnia wypłat emerytur, wno- 
WJ po woźnych i pachołkach miejskich. Przeważna 
część tych kobiet, nie czytających oczywiście dzien­
ników, a niezawiadomionych z urzędu o podwyż­
szenia pensyj, nic nie wiedziała, że dnia 3 kwie­
tnia Rada miejska uchwaliła statut emerytalny, 
mocą którego pensya wdowy po słudze gminy wy­
nosić ma 400 koron rocznie. Łatwo więc sobie 
wyobrazić ich radość, gdy urzędnicy każdej z tych, 
co się „ pomyliły“ w napisania kwita, poprawiali 
go na znacznie wyższą kwotę od tej, którą ta lab 
owa, zwykle już pochylona wiekiem i pracą stera­
na, pobierała.

Każda szła do kasy, jak zwykle co drugiego, 
po swoje 6 czy 8 złr.. za które trzeba było i kąt 
opłacić i żyć i odziać się, dopomagając sobie za­
robkiem, jaki się nadarzy, aby „końce związać** —  
a tutaj piszą jej czarno na białem, że dostanie 
dzisiaj 16 złr i tak będzie co miesiąca aż do 
śmierci! A to wszystko nie sen, 'nie przywidzenie, 
ale najistotniejsza rzeczywistość! To też nie dziw, 
że wrażenie było ogromne: wybuchom radością i
łzawemu rozrzewnieniu końca nie było, jak nie­
mniej i błogosławieństwom, zlewanym na głowy 
tych pp, radców, co najbardziej przyczynili się do 
dokonania tego dzieła sprawiedliwości i miłosier­
dzia.

Dzień 2 maja zapisze się niezatartemi głoskami

w pamięci tych żyjących dotąd w nędzy wdów, w 
których smntną dolę wejrzała Rada miasta.

W sprawie dręczenia zwierząt. Wydział gali­
cyjskiego Towarzystwa ochrony zwierząt, pragnąc 
wyrobić sobie dokładny obraz tego, w jaki sposób 
w Galicyi obchodzą się ze zwierzętami, ażeby sku­
tecznie później mógł zapobiegać ich dręczenia , ro­
zesłał do różnych osób kwestyonarynsz z prośbą o 
spisanie odpowiedzi na postawione w kwestyonaryn- 
sza zapytania.

Z kroniki policyjnej. Regina Kalisławska, 33 
lat licząca żona czeladnika szewskiego, z zawodu 
posłngaczka, przyszła do przekonania , że w tych 
ciężkich czasach należy sobie pomagać, jak kio 
może i umie. Obowiązki swoje pojmowała zatem tak, 
że wszystko można , tylko zostrożna — przez dłuż­
szy więc czas w domach, które obsłngiwaia, popeł­
niała systematyczne kradzieże na większą lnb mniej­
szą szkodę swych słnżbodawcuw. Między osobami, 
korzystającemi z jej „usług**, był p. J. J. , akade­
mik , zamieszkały przy ulicy Radziwiłfowskiej, a 
a gdy ten zwrócił uwagę policyi, że za wiele i za 
często mn giną rzeczy — policya wzięła na oko 
panią Kalisławską i kazała w jej mieszkaniu prze­
prowadzić rewizyę. W  mieszkania jej znaleziono 
wiele cennych przedmiotów, z różnych kradzieży 
pochodzących, wobec czego aresztowano rzetelną 
posłngaczkę i oddano sądowi karnemu.‘

Dlaczego c. k. Sąd Dowiltowy w Łańcucie uży­
wa kopert z niemieckim napisem: „K. K. Bezirks- 
gericht**? — Dlaczego mieszkający w Krakowie p. 
Horner nżywa niemieckich biletów z napisem: „A l. 
Horner, Concess. Steinmetzmeister, Lager von Grab- 
monnmenten ans Maruor, Granit n. Sienit Labra­
dor, wie anch Treppen n. Balkon-Platten, Krakan**?

Wykrycie zbrodni po 7 latach. Żandarmerya 
w Wojtkowej wykryła sprawcę zbrodni, popełnio­
nej jeszcze przed 7 laty. W  sierpnia 1895 znikł 
nagle ze wsi wieśniak Stefan Hałejko. Wiedziano, 
że w krytyczny dzień był ze szwagrem swoim 
Oleksą Szumnym na chrzcinach, że potem jednak 
wszelki ślad po nim zeginął. W  nitspełna rok po­
tem dokonał tenże Szumny morderstwa na własnej 
swej żonie, która była siostrą zaginionego Hałejki. 
Za tę zbrodnię skazany został przez sąd w Sano­
ka na karę śmierci; jednakowoż w drodze łaski 
zamienioną mn została kara śmierci na dożywotnie 
więzienie, a przy sposobności amnescyi, wydanej z 
okazyi zamordowania ś. p. cesarzowej Elżbiety i ta 
kara zmniejszoną mn została na 15 lat więzienia, 
którą to karę odbywa obecnie w zakładzie karnym 
w Stanisławowie. Obecnie żandarmi wydostali na 
światło dzienne morderstwo, dokonane w sierpnia 
1895 na osobie zaginionego Stefana Hałejki przez 
owego właśnie zbrodniarza Szumnego. Udało im się 
nawet wynaleść głowę zamordowanego, która jnż 
od 7 lat była w ziemi nakopana. Tak więc mor­
derca odpowiadać będzie teraz jeszcze za drugie 
morderstwo.

Kronika warszawska Onegdaj zmarł w 65 ro-
kn życia Karol Matuszewski, dziennikarz i literat, 
ceniony jako krytyk artystyczny. Zmarły zasilał 
pracami swemi głównie „Gazetę Polską**, „Biblio­
tekę Warszawską** i „Echo Muzyczne**.

Księgarnia pod firmą Gebethner i W olff, istnie­
jąca od r. 1857, jakoteż wydawnictwo „Tygodnika 
Ilustrowanego** i księgarnia w Krakowie, wskutek 
zgonu współwłaściciela ś. p. Gustawa Gebethnera, 
przeszły na wyłączną własność wspólników firmo­
wych pp. Roberta W olffa, Jana Gebethnera i Je- 
aefa Wolffa.

Pruby z „Manra** PadurewaitleEro sa w pełnym 
tokn. Aleksander Bandrowski, który odtwarzać bę­
dzie w tej operze rolę tytułową, przybywa do W ar­
szawy w dnia 7 b. m.

W  politechnice warszawskiej wprowadzony bę­
dzie system semestrowy. Reforma dotKnie kursów 
drugiego, trzeciego i czwartego, na pierwszym zaś 
kursie utrzymany będzie poprzedni system, t. j. 
studenci będą zdawali egzaminy przejściowe w koń­
ca roku.

Wiedeński „Jockey - ciub“ nie zajmnje wpra­
wdzie ani nas, ani naszych czytelników; z powodn 
ostatnich jednak wypadków, spowodowanych głośną 
przegraną hr. Józefa Potockiego i procesu o kar- 
ciarstwo, nie od rzeczy będzie podać to, o czeno 
donosi „W iener Allgemeine Zeitnng**. Mianowicie 
wczoraj odbyło się walne zgromadzenie „Jockey- 
Clnbu**, gdzie całe prezydyum złożyło swe godno­
ści. Dotychczasowy prezes, hr. Coloredo, i wicepre­
zes, ks. Anersperg, oświadczyli, że przyjmą wyoór 
tylko w razie jednomyślnego wyboru. Tego nie o- 
siągnięto, gdyż z 52 glonów dotychczasowe prezy- 
dynm otrzymało 46 głosów. Wobec tego wybór 
prezydenta zupełnie odroczono, a wiceprezesem wy­
brano hr. Pallaviciniego.

Ksawery Montepin, Słynny powieściopisarz fran- 
enski, zmarł w Paryżu skutkiem zapalenia płoc, 
przeżywszy lat 78.

Montepin urodził się w r. 1824, był początkowo 
dziennikarzem politycznym, następnie zaczął pisy­
wać powieści. — Powieści jego są po największej 
części treści kryminalistycznej, a jest ich ogromna 
liczba. Później począł te powieści przerabiać na 
dramaty, mające wielkie powodzenie.

M ontepin pozostawił milionową fortunę, którą zro­
bił na powieściach i dramatach.

Kolej żelazna do Bagdadu. Nareszcie ndzioloną 
została koncesya na 99 lat na bagdadzką kolej, a 
ponieważ anatolska posiada raki sam termin kon­
cesyjny, ma więc nastąpić rozpoczęcie budowy i 
częściowej rekons„rnkcyi istniejącej sieci i olejowej, 
gdy tylko przyjdzie do porozumienia między To­
warzystwem anatolskiej kolei i Tnrcyą. Czas trwa­
nia budowy 2700 km. długiej linii jest oznaczony 
na 8 lat. Nowa kolej rozpocznie się od istniejącej 
anatolskiej w miejscowości Konia, dotyka Karama- 
nn, miasta: Er^glb Adaua, Canada, Hamidia, Ka- 
ganali, Killis, Teil-Habesch itd.. dochodzi do Bag­
dadu, a stąd do Karhela, Zabejc i Bassora z od­
nogą: z Tell-Sahssch do Aleppo i * Sodijc do Ha- 
nikin, a * Zoheje do zatoki Perskiej. Kolej będzie 
normalno- i jedno-torową i tak zbudowaną, aby 
mogły jeździć pociągi w razie potrzeby z chyźością 
przeciętną 75 km. na godzinę. Przynajmniej jeden 
mięszany pociąg w każdym kieranno ma co dzień 
kursować, a dla ruchu międzynarodowego musi co 
tydzień przechodzić pociąg osobswy (eipress) mię­
dzy Hajdar-Tascha i Aleppo, ce dwa tygodnie zaś 
dojechać do zatoki Perskiej. W  pierwszych 10 la­
tach będzie miał ten pociąg 45 km. chyżości na 
godzinę co najmniej, a potom 60 km., licząc w to 
przystanki na stacyach.

Tak więc może być rozpoczęte wielkie dzieło, 
mające dla handlu i mchu światowego, a niemniej 

I dla Tnrcyi wielkie znaczenie, albowiem droga że- 
I lazna, przeznaczona do połączenia Małej Azyi z po-

0niaty, Kapy, Alby, Stały i Sukienki kościelne. AdamaBzki w desenie wełniane, i jedwabne na szaty liturgiczne i chorągwie. Frędzle i galony pozłacane bulionowe i szychowe. Aplikaoye
i klamry do kap. Koronki na kanwie do obrusów kościelnych. Podszewki jedwabne, atłasowe i wszelkie inne przybory do szat liturgicznych.
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łudniowemi krajami, przetnie jednocześnie y.JW
okolice Mezopotamii i Koastantynopo a p er_
kowym punktem ruchu krajowego o *
, 4  E - .P J .
cuje aobie pewne zyski, co »ię j® na
ś i pokaże. unhlnt Ubranie ze

Piękny strój dla pięknych kob ■ , 8zkla.
szkła, t. j. ntkane z najdelikatniejszej  ̂^  gdzie-
nej, nosi pewna śpiewaczka n a ^ - osobliwośei( 
indziej, tylko w kraju eksceut y . niezwykia
w Ameryce. Jest to najbardziej 11 wyoi,razić mo- 
ezata, jaką sobie na ludzkiem ci® 6 jest ani
żna. Użyta do niej prztz b 1 Ł ^  j n n e  włó-
bTdziej twarda, ani mniej wy®°wjdj #ji, że niepo-
kna. Opowiadają ci, co tę szatę  ̂ wjeczorein, w 
dobna opisać jej piękności, *w  ̂ fflieni tygiąca- 
świetle lamp elektrycznych) g 
mi barw i blasków,

 ——  ' ,

W pamiętnym dniu 3 ■"“iajpien 1 K> V
Indowej1*: Bednarski 1 K, S P Maznrkiewio > 
K, Stojowski i K BednarskaJ - krakowskiegu sądn 
urzędnicy oddziała racbnnk j f arya Bie lm a y > 
yyższego 3 K  10 h, -s-azinnerz

Krakowianka z W iednia 2 __
 -------  00. Bonitratrow

Na budowę szpitala jubll®u8Jpfriiński w No. 7™ ^
w Krakowie złożyli ofiary^ ao K  £  Radolfi

notarynsz 10 K, Adamowie ^ wska W 
Chrzanowie loo K, Janowa J om skłąda 

2 K. Wszystkim ofiarod* ,aze łatki
J -  prosząc _ R e r n a t e k, przeor.

Niedziela 4 Maja 1902.
n  V. A K E F  U u

czniejsze „B óg zapłać", Latns

Saładkl. Dla Tow. 
wi w

złożyli urzędnicy 

Er-
Szkołj lnd°we^

Dobczycach 5 K. '/p a ty n ie  złoży11 PP- • Er- 
Na gimnazyum polskie w,.igzflwski 2 Ij- 

nest Stockmar 20 K, W. Ra“

Repertoar Te*fr
W  niedzielę 4 m oja- „
W e wtorek fi maja: ,U“ -*- f k 
W e środę 7 maia: : panqBn nocy letniej 
W e czwartek 8 m a ja ^ -^  dUHza''

_ " dari'
ny miłosne w 4 o b r a z a c h  p r

W  piątek 9 maja: Flavio“ . . ^KonDel
W  sobotę 10 maja: 4 ‘ l  gcbSntbana i Fr. Koppel

Enfelda. Zaozarow»ne koło".
W  niedzielę II m a ja ^ j i^ ^ —

matru ludowego.
R ep ertO -.r  1 .odnin: „P"dróż naokoło 

W  niedziele 4 maja P° ?  przez Jules V'erne (nowa 
ziem i", sztnkf w 14 o b « - « f  Wieczór: Podróż naokoło 
wystawa, nowe dekoraoy
ziem i". ________ — ----------

, . , 4 maja: Floryana męcz.
Z kalendarza W “ iei  Hek 5 maja: Pinsa V pap. i

i Moniki wd.; w P°nl®^na; we wtorek 6 maja: Jana
Nawrócenie św. A ogc . . .  . » , a
w olejn ap m. aj a o godzinie 4 minnt ,

Wschód słońca 4 ™uJt dłngość dnia godzin 
chód o godzinie 7 ^
minnt 4*> h. erwatcryum. Dnia 2 maja dzdzy-

Z krakowskiego ob*A) 0<j +  4 2 do +  11'2 C.w" j I------------------   -  eąj od +
sto. Termometr “ O , rę

Barometr idzie „ydzinie 7
Dnia 3-go m*J» trn +  6 4 C. 

739-4 mm, "^ '"„o -z a cb o d n i. 
W iatr '  " ’ n

stan barometr:-

o . i - . j r f l  (Zr.y»«tot»ry, KrUow) w ® -
a ■ ^«rtepi*nv najznakomitszej w Austiyi

fabryki P « ^ o f  z meeh?niki) aaSielską 
po 500, wiedeńską po 300 złr.

Dział ekonomiczny
Sal n r  f i  OWY z  W ied n ia  donoszą: T oczą  się 

Karb !w a n ia m ię d z y  T o w a r z y w e m  g a licy ^ k ieh  
tn tów  ropy „R o p a “  a największem* rafine-
produeen , ach na M orawach i w G alicyi. Ce- 

ryl,n,, f  rokowań jest, aby rafinerye te utw orzyły 
lem tycn u ^ re ob ję łoby  nadwyżkę ropy i jako 
konsorcyd®) . g rtowal 0 ją  za granicę. D zisiejsza 
rafinadę wy e w  ( j alicy i daje o półtora miliona --------- * r0ny W "  f ---------
prodnkeya r ro pQnaj  konsnmcyę wewnętrzną, a
cetnarów V1* g oryg}awiu ropa produkowana jest
szczególniej W maHiano wstrzymać jej pompo-
w takiej iloSCU  ̂ rozdzielałyby między siebie
wanie. BafiQerye ^ r ą  przewyższa ona potrzehy
tę ilość ropy, 0 trznej, t- J- Półtora miliona cetna-
konsumcyi ekgportowałyby ją jako rafinadę
rów, a następM®  ̂ Niemiec i Szwajcaryi. Roko-
za granicę. główn*e . eZas ukończone.
wania te nie są “ 0 .„^o-węgierfikiego powstać

Filia Banku austry*
ma wkrótce w Stry,JQ’ ańg-lW. Dnia 1 b. m. z.stał 

Z dyrekcyi kole1 P .,egn i pakunkowego przy-
otwarty dla ruchu oso ^  8Zlaku Stryj-Beskid w 
Stanek Dębina, położony .gtw0wyclf we Lwowie, 
obręhie dyrekcyi ko|el ,j0prowadzono d. 2 maja

Na targ W Podflór*“ o cieląt 2^2, nierogaci- 
bydła rogatego sztuk k,gr> bydła opasowego 
zny 97 Płacono za 1  ̂ średniej jakeści od
lepszej jakości od 6 4 — ® -r>__90 kor., trzody od 
6 1 — 63 kor., cieląt od ‘ u 
76 — 80 kor.

dnia 2-g° 1902
Z targów zbożowych. Era'Ł*l̂ ó: pszenica^kraj^owa od 

rokn. Płacono za 100 klgr- ne; iWft 0(1 nj
20 60 do 20-90. Pszenica Zp ' ^  '- ,8 z opta.
Zyto krajowe od 15'65 do . ] *  do l4'4? , ? . -  do 26 -

• do - . -  Jęczmień o d y - A  o dW ^  ^
. akcyzową od 17 20 do 18—j  "* “ 0d 1 ° , q :.

Tatarka od 14 -  do 18 -  Pri a ig—  dn t 4 ;  
F a - la  od 14 -  do 16-—  Jag»J do 4'«0. Koniozyna 
no od — -  do 7-20. Słoma od T_C*olitr od | S » d
od — ‘ do 7 60. Ziemniaki za hekt
Jaja za kopę od 2 '— do 2 40. Ma,dp g " - .  SPiryp“ 8 i?,® 
do 2'20. Masła zt gerniec od 7‘30 178’  ̂ ^  K
96%  ^,ra,pBa za hektolitr od do
na 76%  Fralesa za hektolitr od W y1 -a * , ,
knrndza za 100 klg. od - •— do l d _.„„na za 100 k
klg- od 4 ”  d0
e' d.®“ ' r

Wiedeń, d maJa. (Targ zbożowy.)
 °-“D -  n aj
 ____     j ._ maj-czerwiec

Zyto na wiosnę od 7-27*do **7-28. Zyt° ° a '  K

-"^Koniczyna nasienD
. a na wiosnęPszenicy od 7 97

od ’ 8 97 do 8-98. ' Pszenica na maj c d° r"  - ! -  do 
do 7’98 do • Pszenica na j e8*®“  na m aj'czl £ ło 

»« od 7 27 do 7-28. Z ?10/ ą - i E d p  6' 12'
od 6-88 do 6-89. Zyto na jesień od Rnkury-
Knknm dza n - m. j-czerw iec od — ‘ dK° Knkarydza “ a 
dza na ozerwiec-lipiec 0d 624  do 5'25. *  gierpien-
jipiec-sierpiea od — ._  d o — - — . Knknry®* wrzesieu- 
wrzesień od ‘— do . •_  Kukurydz n jognę od 
październik od — . Owies na . _  do 

7'1° d“ .7'n - Owies na maj-czerwiec " ak ua
. Owies a a jesień od 6 18 do 6’20- akowy na 

sierpien-wrzesien od 12 40 do 12 60. Olej rzep koWy na 
Łwiecien- maj ud —  __ do olej rzepa
wrIesień-grn Izień od — do —

Tendency i osłabiona; pogoda piękna „ a ma-
gudapeszt, 2 maja. (Targ zbożowy.) PBzen . 7 86 do

0d 8‘86 do 8 87. Pszenica na październik 0 paż-
- 7 -86. .  Zyt® na maj od do Zyto na P do
dziernik od 6'70 do 6'72 Owies na maj 
_  Owies na październik od 5 8 0  do

Prenumeratę tygodniową
zaprowadza Administracja „Nowej Reformy" 
dla osób, bawiących w miejscowościach kąpie­
lowych i klimatycznych. Czas prenumeraty liczy 
się od niedzieli do niedzieli. Tygodniowa pre­
numerata wynosi:

W Austro-Węgrzech...............70 h.
W cesarstwie niemieckiem . ■ 80 h.
W innych państwach Europy 1 K 20 h.

Za zmianę adresu dopłaca się 40 halerzy.

Ni 1U3.

O kubaniarstwo.
( Telefonem).

Lw ów , 3 maja.

W  tutejszym sądzie powiatowjm, sekeya III 
toczyła się przed radcą sądu krajowego p. 
M a k s y m o w i c z e m  rozprawa karna prze­
ciw S t a u b e r o w i  i O p a t o w i ,  agentom 
przedsiębiorstwa cyrkowego T r u z z i e g o ,  o 
oszczerstwo, popełnione przez rozszerzanie wie­
ści, jakoby radny miasta Lwowa, Jan Gr y -  
g l a s z e w s k i .  zażądał od nich 200 koron, 
względnie pisemneeo oświadczenia, że otrzyma 
budowę cyrku, w zamian za popieranie sprawy 
wydzierżawienia przez gminę miasta Lwowa 
jednego z placów miejskich pod budowę cyrkn.

Obaj oskarżeni złożyli oświadczenie, że radny 
Gryglaszewski żądając od nich 200 koron, 
względnie pisemnego oświadczenia, nie miał 
wcale na myśli kubanu, lecz chciał się tylko 
zabezpieczyć, jak każdy przedsiębiorca wogó e, 
że otrzyma budowę cyrku, którą mu ofiaro­
wano. . . , i

Oskarżyciel prywatny, zaprzysiężony, podał, że 
kw oty 200 koron, względnie pisemnego oświad­
czenia na zabezpieczenie, że otrzyma roboty 
koło budowy cyrku, żądał dla tego, g  y s y 
szał od redaktora Śliwińskiego, ze oskarżke“ 1 
umawiali się o budowę cyrku z cieślą Kryl^e- 
wiczem, kwota 200 koron miała więc być tyl­
ko wynagrodzeniem za roboty prze ws ęp , 
jak  np. sporządzenie kosztorysów bu owy.
W końcu dodał p. Gryglaszewski IŻ P°P1®;ał 
T ru zz :ego dla tego, ponieważ ofiarował on mia­
stu 7000 koron za wynajęcie placn.

Świadkow ie: dyetaryusz, Tadeusz b r  o c z y  li­
s k i ,  i seki etarz magistratu, p  z in  b >n “  ’ 
zaprzysiężeni, ośw iadczyli, iż słyszeli o 
bera, że G ryglaszewski miał zażądać od btau- 
bera i Opata kw oty 100 zł*-., albo P,seran^ °  
oświadczenia, że oirzym a budowę cyrku, r r o c  
tego dodał Sroczyński, że Gryglaszewski miał 
się w edług opowiadania Stanbera przed nim 
przed Opatem wyrazić, iż gdyby się me zgo­
dzili na jego  warunki, t o  o n  b y ł b y  z m u ­
s z o n y  n i e  d o p u ś c i ć  d o  b u d o w y  c y r -
ku we L w o w i e .

Przesłuchano także świadków Salwera i - ar -  
chitektę budownictw i m iejskiego, którzy sły­
szeli w kawiarni „R oy a l“ , jak Śliwiński sa­
dził, by Gryglaszewski wziął od obu agentów 
zadatek na zabezpieczenie, że bndowa cyrku 
zostanie mu powierzoną.

Świadek Ś l i w i ń s k i  przyznał, ze radził 
oskarżycielowi prywatnemu, a b y  wziął zadatek 
dlatego gdyż tegosam ego dnia słyszał, że obaj 
i “  nd % m L i U  s i ,  ,  p m d j M o r c *  B y k »w i-

' ‘ t t tr o flM m ta rż o n y c ii z«4ą(M  
tokołów, złożonych już przez os a y , 
skarżonych i św.adków w prezyuy g
strato, i gdy temu żądaniu me sprzeciw ił się 
oskarżyciel prywatny, przeto sędzia o d r o ­
c z y ł  rozprawę do 10 b. m.

„W ie cz ó r  
złożą  się sceny z 

,K s. M arka". Cel: uf an­

od

Kronika lwowska.
LW Ó W . 2 maja. 

Młodzież na pomnik Mickiewicza. W  pierwszej
połowie czerwca, w teatrze^ miejskim, młodzież aka­
demicka lwowska i dnblaóska urządza 
Trzech Wieszczów", na który 

Dziadów", „Irydyona' 
dowanie urny, która ma stanąć na kolumnie Mi­
ckiewicza kosztem młodzieży. poszczę-
eólnv h fragmentów objęli pp. Solsk, Poplawsk, i 
L istk iew icz . Dyr. Pawlikowski przyrzekł poprzeć 
tę sprawę jak najgoręcej. Młodzież z całym zapa­
łem wzięła się do pracy. _

Na ruski teatr. Na budowę ruskiego teatru we 
Lwowie zbierają się już składki od dłnższego cza­
su. Towarzystwo zaliczkowe w Lisku nadesłało do 
redakcyi „Diła" na ten cel 50 koron z zysku swe­
go za rok 1901.

C/ytelnia imienia ś. p. Szczepanom Bkiego.
Koło pań Towarzystwa Szkoły Indowej uchwaliło 
zamiast wieńca na trumnę ś. p. Stanisława Szcze- 
panowski«go, założyć kn nczczeuin jego pamięci 
nową czytelnię indową na kresach wschodnich.

Z „Sokoła" lwowskiego. Wydział, nznpełniony 
wyborami przez walne zgromadzenie polskiego To 
warzysrwa gimnastycznego „Sokół" w e Lwowie, 
nkonstytnował się w następnjący sposób: prezes 
dr Cza-nik Kazimierz, I zastępca dr Uhma Cze­
sław, II zastępca Kwiatkowski Romnald; sekreta­
rzem wybrany dr Obmiński Stanisław, zastępcą Kn- 
kawski Edward, skarbnikiem Targoński Panlin, za­
stępcą Walter Karol, gospodarzami Friedrich Edward 
i Smoleński Maryan.

W stanie zdrowia ks. Adama Sapiehy nastąpi­
ło dziś polepszenie.

Trzy jubileusze. W bieżącym miesiąca obchodzą 
30-letni jnbilensz pracy scenicznej artyści tntej- 
szego teatrn miejskiego pp. Hierowski, Kiczman i 
Wysocki.

Zgromadzenie przedwyborcze. Dziś wieczorem 
w sali Towarzystwa pedagogicznego odbyło się zgro- 
wadzenie przedwyborcze, zwołane przez stronnictwo 
ludowe. Na zgromadzenia tem wygłosił p >seł do 
Sejmn p. Jan S t a p i ń s k i  swój program polity­
czny. Po przemówienia kilka mówców, na wniosek 
dra Mikołajskiego uchwalono rezolacyę, w której 
zgromadzeni uchwalaj \ popierać z miasta Lwowa 
kandydatnrę p. Stapińskiego na posła do Rady pań­
stwa, wzywają go równocześnie, by do Koła pol­
skiego nie wstąpił, oraz wzywają posłów miasta 
Lwowa do zdania sprawozdania z detychczasowej

skiej zostać mają pp, H enryk Jarecki i Ludw ik 
Czelansky.

Zamacn samobójczy żołnierza. W  laska na
Pasiekach, za rogatką Łyczakow ską, strzelił do s ie ­
bie w czoraj przed południem z karabinu w zam ia­
rze sam obójczym  fra jter 15 p. p., Bolesław Rom a- 
nowicz, pochodzący z Knrowic.. R om anow i/z w ysia ­
ny był do słnżby przy okopach, znajdujących się 
w lesie, miał przy sobie karabin i pięć nabój iw . 
Powracając, stamtąd, nsiadł przy drodze, nabił k a ­
rabin, skierow ał lufę w pierś i schylił się w cela 
pociągnięcia za cyngiel. Tym czasem  karabin zsnnął 
się z piersi, padł strzał, n kala zadrasnąwszy s il­
nie lew y bok, przeszyła lew ą rękę. Desperat postą­
pił jeszcze kilka kroków  wstecz i padł na ziem ię 
z jękiem . Stnjąi y o kilkadziesiąt kroków strażnik 
akcyzow y pospieszy! z pom ocą wraz z nadbiegłym i 
z sąsiednich chałup mieszkańcam i Pasiek. Jedna z 
kobiet zawinęła żołn ierzow i rękę chustką. W krótce 
z jaw ili się, wezwani telefonicznie lekarze w ojsk o­
wi, którzy rannego opatrzyli, a następnie wóz sta- 
cy i ratnnkow ej przew iózł go  do szpitala w stanie 
prawie nieprzytom nym .

Co było przyczyną rozpaczliw ego krokn —  nie­
wiadomo.

Repertoar Teatru lwowskiego.
W  niedzielę 4 maja po połndnin: „W esoła  dwójka", 

operetka Ziehrera; wieczorem: „Na Lvczakowie“ , obr»n 
sceniczny Fr Pomnika.

W poniedziałek 5 m *ja: „Zim owa opowieść" Szeke 
pirs.

We wtorek 6 maja: .Urzędowa żona".
W e środę 7 maja: „B ajka" Schnitzlera.

( Tdefonem).
Lwów, 2 maja. Z okazyi rocznicy konstytu­

c ji  trzeciego maja odegrały dziś rano pobudki 
orkiestra „Czytelni kolejowej" i nowo zorgani­
zowana kapela narodowa. O godz. 7-mej odbyły 
si*j nabożeństwa młodzieży szkolnej w kościele 
0 0 . Bernardynów i Dominikanów. O godzinie 
9 rano odbyło się uroczyste nabożeństwo w ka­
tedrze łacińskiej, w którem wzięli udział repre­
zentanci miasta Lwowa, wszystkie cechy ze 
sztandarami i tłumy publiczności. Nabożeństwo 
celebrował X. prałat Lenkiewicz. Śpiewał chór 
Towarzystwa muzycznego.

Lwów, 3 maja. Jntro odbędzie się tn zgro­
madzenie wyborców dzielnicy III w sprawie 
wyboru posła do Rady państwa w miejsce p. 
Romanowicza. Na zgromadzenie zaprasza komi­
tet kandydatów do jawienia się przed wybor­
cami.

Lwow. 3 maja. — S t r a s z n y  w y p a d e k  
zdarzył się ubiegłej nocy. Trzech robotników 
zajętych u przedsiębiorcy czyszczenia kanałów, 
Matwij S z e m a ń c z u k ,  Paweł Ban i as i Pa­
weł N y k o I i n weszli do kanału w ulicy Kur­
kowej gdy nagle usłyszeli szum wody. Prze­
czuwając grożące niebezpieczeństwo, rzucili się 
do ucieczki. Było jednak za późno. Woda pły­
nąca z niesłychaną szybkością p o r w a ł a  i c h 
i u n i o s ł a  z sobą kanałem. Jeden z rohotni- 
ków, Nykolin, chwycił się reką lejkowatego 
zlewu, wychodzącego na ulicę i w ten sposób 
się uratował. Wyszedłszy na zewnątrz zawia­
domił natychmiast swego pracodawcę o wy­
padku.

Niebawem przybył przedsiębiorca z kilku 
ludźmi na miejsce wypadku i rozpoczęli poszu­
kiwania. Po Dięciogodzinnem szukaniu znale­
ziono Pawła Banasia, H^e.ego bez przytomno­
ści. • Y\ ezwane pogotowie stacji ratunkowej 
przywróciło go do przytomności, ponieważ zaś 
miai rany na głowie i uszkodzony stos pacie­
rzowy, odwieziono go do szpitala. Trzeciego 
robotnika, Szemanczuka. znaleziono w kanale 
Dod ulicą Grodzickich, leżącego twarzą na
dół, —  n i e ż y w e g o .

Na razie nie stwierdzono jeszcze przyczyny 
nagłego zjawienia się wody. Przypuszczają, ze 
jeden z bocznych kanałów był zamknięty, i 
zamknięcie to później się przerwało.

Lwów, 3 maja. U prezydema p. Małachow­
skiego jawiła się dziś deputacya urzędników 
konceptowych magistratu z prośba o Pr/'ysl* 
szenie załatwienia przez Radę miejską spra y 
pomnożenia etatu urzędników konceptowyc

T e l e g r a f u  i 
wiadomości „N. Reformy".

Lwów. 3 maja. Z powodu jubileuszu Adama 
Bełcikowskiego wyjechała dzjś ze Lwo * ■ 1 
pntucya Towarzystwa dziennikarzy polskich, 
Towarzystwa literackiego _im.^Adama_
w ic  z a . Koła literacko-artystycznego

X c i l i r y d6br w  N ock o , ej, M  
nre/esa i ks. dra Jana K r z y s i a k a ,  y 
k at '  proboszcza w Ropczycach, na zastępcę 
prezesa Rady powiatowej w R opczycach, ks. 
P iotra K r a w c z y ń s k i e g o ,  rzym. kat. pi o
boszcza ,7 Lndzimierzn, na prezesa Rady po­
wiatowej w Nowym Targu, ks. Bronisława 
S t a s i c k i e g o ,  rzym.-kat. proboszcza w Sa­
noku, na zastępcę prezesa R ady powiatowej
w Sanoku. , .

Minister spraw wewnętrznych poruczył R o­
mualdowi N o e  ł o w i  kierow nictw o starostwa
w Łańcucie. . . . . , , , ,

Wiedeń, 3 maja. W łaściciel kawiarni G ó d l ,
zastrzelił się w kancelaryi adwokata.

Berlin, 3 maja. Umarł książę pruski J e r z y  
urodzony w roku 1826, syn zmarłego w roku 
1863 księcia Fryderyka, brata cesarza W .lhel-

mPetersburg, 3 maja. Dyrektor departamentu 
— — twowej, tajny radca D i m i t r i e w ,

mianowany
lachw., — — „ :

się tu znowu czuć t r z ę s i e n i e  z

rentJ " ‘ “ I S f e i k i e o .  ministra skobli. 
Szamacha, 3 maja. Wczoraj wioMOrrm dało

n i  4 <7 1 O m 1

uwiea na październik od 5-80 Q0 5'8L . c
rydza na maj od 4 9 3  do 1 y4. Kuknrydza, do
0d 5‘05 do 5 06. Kukurydza na sierpień Jd 

. Rzepak na sierpień od 12 — do 12' 10.

Korkowe dywany pod stoły jadalne. 
Korkowe chodniki.
Korkowe dywaniki przed umywalnie.

Wrzawa z powodu podroży arcyksięcia 
Ferdyoaoda d’ Este do Loodynu.

Budapeszt, 3 maja. Dzienniki tutejsze pod­
niosły dziś ogrom ny hałas z powodu rzekomego 
postanowienia arcyksięcia Franciszka 1 erdy- 

dziaialnośei i wystąpienia z Koła polskiego. nanda d’ Este, który w podróż na uroczystości
Fizykiem miejskim w miejsce L p. dra Pawll koronacyjne do Londynu ma wziąć z sobą je- 

kowskiego zostać ma lekarz miejski dr Ignacy dnego magnata węgiers b lego, jednego o a a 
“ ow s  (ks. Pawła Sapiehę) i jednego szlachcica cze-
rtOSIl"1 • I \  •

Kapelmistrzami orkiestry „Filharmonii" lwow- skiego.

„Budapesti Hirlap" podnosi, że postanowie­
nie to arcyksięcia oznacza zapoznawanie wę­
gierskiego państwa, węgierskiej narodowości, 
węgierskiej konstytucyi. Węgry nie są krajem 
koronnym Austryi, lecz państwem równorzę- 
dnem. Rząd węgierski będzie musiał przeszko­
dzić takim postanowieniom. „Budapesti Hir­
lap" zastrzega się przeciwko temu, aby arcy- 
książę miał nadawać swemu otoczeniu znamię 
federalistyczne.

„Magyai Hirlap" podnosi, że to postanowie­
nie arcyksięcia jest chyba żartem, bo „następ­
ca tronu chyba wie, że akt koronacyjny nie 
jest kongresem językowym, gdzie można wy­
głaszać kazania o federalizmie".

*W  S e j m i e  w ę g i e r s k i m  podniósł dziś 
tę sprawę poseł P i c h i  e r  i zapytał prezyden­
ta ministrów, czy prawdą jest, że arcyksiążę 
w świcie swojej zabierze ks. Sapiehę.

Prezydent ministrów S z e 11 na interpelacyę 
tę dziś odpowie.

Wiedeń, 3 maja. „N. Fr. Presse" donosi w 
obszernym telegramie z Budapesztu o hałasie, 
jaki tain dziś powstał. Donosi wszakże, że w 
kołach miarodajnych Budapesztu o postanowie­
niu arcyksięcia nic nie wiedzą. „N. Fr. Presse" 
podaje także, że w kołach miarodajnych Wie­
dnia nic o całej sprawie nie wiedzą.

Centrum t Polacy.
Berlin, 3 maja. Wczoraj odbył się pod prze­

wodnictwem lir. Ballestrema doroczny bankiet 
stronnictwa centrum. Jeden z posłów centro­
wych powitał biorących w bankiecie udział 
członków Koła polskiego. Prezes Koła, książę 
Radziwiłł, odpowiedział na to bardzo serde­
cznie, u b o l e w a j ą c  (!), że w ostatnim czasie 
powstały dążności, zmierzające do poróżnienia 
centrum z Polakami. Książę wyraził nadzieję, 
że dążności te, zasługujące na stanowcze po­
tępienie, nie odniosą skutku i że między cen­
trum a Polakami panować będzie i nadal zu­
pełna zgoda. (Czy może kosztem półtoramilio- 
nowej ludności Śląska, lub za cenę zabagnie- 
nia sprawy wrześnieńskiej?! Przyp. Red.).

Strejk w Petersburgu.
Petersburg, 3 maja. Generalny strejk peters- 

bnrskich robotników fabrycznych rozpoczął się, 
z powodu jednak snrowych zarządzeń rządu 
odbywa się bardzo spokojnie. W wigilię 1 maja 
rozstawiono wszędzie oddziały wojskowe. Za­
broniono rozlepiania afiszów i natychmiast are­
sztowano tych, którzy ogłoszenia przylepiać 
chcieli. W wielu miejscach przyszło do krwa­
wych starć; robotnicy cofnęli się szybko. Rząd 
wytęży siły, aby strejk złamać.

Zmiany w ministerstwach rosyjskich.
Wiedeń, 3 ^maja. „Neue Zeitung" donosi, że 

rosyjski minister spraw zagranicznych hrabia 
L a m b s d o r f f  ma zamiar ustąpić, a jego na­
stępcą ina zostać admirał A 1 e k s i e j e w. Ró­
wnież ustąpić ma minister wojny generał Ku- 
r o p a t k i n  (pogłoska taka obiega już od kil­
kunastu dni; przyp. red.), a jego następcą zo­
stanie gen. B o 1 b i k o w.

Dżuma.
Konstantynopol. 3-go maja. W Aleksandryi 

skonstatowano dwa nowe wypadki dżumy. — 
Rada sanitarna zarządziła wobec tego 5-dniową 
kwarantanę na proweniencyę Egiptu.

Wojna z Boeraml.
Pretorya, 3 maja. Pułkownik Barker tele­

grafuje, że dnia 30 kwietnia wzięto do nie­
woli oficera Boerów Mani Bothę, wraz z dwo­
ma adjutantami i 11 Boerami, piętnaście mil 
na południowy wschód od FranKfortu. Mani 
Botha, wnuk generała Botby, był jednym z 
najdzielniejszych oficerów pod komendą De- 
weta.

Londyn, 3 maja. „Standard" donosi, że li­
czne zgromadzenia Boerów oświadczyły się za 
zawarciem pokoju. Rząd angielski z powodu 
tego bardzo uradowany i zarządził cały szereg 
postanowień, polepszających los jeńców, którzy 
odtąd nie będą już przeprowadzani do Eu­
ropy.

Rodzina prezydenta Steyna, która zaraz z 
początkiem wojny wyjechała do Europy, otrzy­
mała od Steyna wezwanie, aby wracała do 
Afryki. Uważają to także za objaw zbliżającego 
się pokoju.

„Times" przestrzega, aby wszystkie wiado­
mości o pokoju brać z rezerwą; do 15 b. m. 
nie zdarzy się bowiem nic pozytywnego.

Rewolacye w Ameryce.
Lundyn, 3 maja. „Biuro Reutera" donosi, że 

rząd wenezuelski wydał Cumano powstańcom. 
Dnia 27 kwietnia weszło do miasta 2750 po­
wstańców. Położenie jest krytyczne.

Nowy Jork, 3-go maja. Telegram z Port au 
Prince donosi, że całe San Domingo, z wyją­
tkiem stolicy i Puerto Plada, znajduje się w 
rękach powstańców.

(Odpowiedzialny redaktor i wydawca
I S lo h a ł  K o n o p i ń s k i .

N A D E S Ł A N  £2.
(Artykuły w tym dziale nie pochouzą od 

Redakcyi).

Jedwabna bluzka złr. 2 35
i wyżej — 4 metry — jakuteż !„jedw ab Henneberga" 
cza m j, biały i barwny od 60 centów dc złr. 14 65 za 
metr. Do każdego wysyłka opłacona i oclona do domu. 
Próbki natychmiast, opłata lista do Szwajcaryi 25 hal. 

karta koresp. 10 h.

G. H en n eb ep g
fabrykant jedwabi (wyłącz, c. ik . nadw. dostaw.) Z u r y c h .

Dla turystów i kolarzy bardzo polecenia go­
dnym jest płyn Kwizdy ze znakiem węża. Nacie­
ranie tym płynem dodaje mięśniom odporności, a 
a po nnżącej wycieczce odświeża siły i zapobiega 
złym skutkom, z natężenia wyniknąć mogącym. — 
Tak piechnry. jak i kolarze, którzy dbają o swe 
zdrowie, powinni się zapoznać z działaniem tego 
płynu.

Dr Franciszek Bardel
otworzył

k a n c e l a r y ę  a d w o k a c k ą
w Podgórzu, Rynek, 4, (stara poczta).

Sppawa toaleto wa. Chemicznie 
czysty COS. boraks (Kaiser-Boras) jest dla pań 
środkiem pomocniczym wielkiej doniosłości, który 
nietylko do pielęgnowania ciała, skóry i zdrowia, 
lecz także i do nżytkn domowego dla swych cen­
nych zalet wkrótce s*anie się niezbędnym, zwła­
szcza, że cena jego jest niska a sposób zastosowa­
nia bardzo prosty. „Ces. boraks" jest cennym jako 
nieszkodliwy środek do upiększenia cery; od co­
dziennego zmywania nim skóra staje się delikatną, 
świeżą i znikają z niej wszelkie nieczystości. Ze 
względów hygienicznych używa się ces. boraksu 
do leczenia ran, do ciepłej kąpieli, do zimnych ob- 
mywań ciała, do pielęgnowania n st, zębów i wło­
sów, a zarazem jest on niezawodnym środkiem 
przeciw pocenia nóg, i posiada własności desinfe- 
kcyjne. Bardzo rozległe zastosowanie ma on także
w gospodarstwie domowem jako środek do czy­
szczenia; znakomicie czyści bowiem przedmioty 
srebrne i wogóle kruszcowe, tndzież zwierciadła, 
okna, sprzęty politnrowane i lakierowane, odrzwia, 
okiennice, piece, podłogę, linoleom, szkło, porcelanę, 
dywany, nbrania, słowem wszelkie sprzęty domowe 
i knebenne. A ponieważ łatwo nsnwa brnd i dodaje 
białości, to go też śmiało można nazwać najdosko­
nalszym Środkiem do prania; istotnie żaden inny 
środek nie może tn iść z nim w porównanie i ża­
den nie przynosi tyln różnorodnych korzyści, co 
ces. boraks, którego dostać mnżna w składach apte­
cznych, w handlach kolonialnych i t. p. Przy ku­
pnie atoli żądać należy wyraźnie prawdziwego 
ces. boraksu w czerwonych pudełkach, a nie 
przyjmować boraksu w wolnem opakowaniu,
jaki często w niektórych handlach sprzedają za 
ces. boraks, osobliwość firmy Henryka Macka W Ul- 
mie n. D., dostarczany w Austro - Węgrzech przez 
firmę Gottlieb Voith w Wiednin, I I I /1. Ces. boraks 
(Ksiser Borax) sprzedaje się tylko w czerwonych 
pudełkach po 15, 30 i 75 halerzy w kształcie 
proszku, jak śnieg białego. Do każdego pudełka do­
łączoną jest łyżeczka oraz obszerny sposób uży 
cia tego boraksu, jako środka piękności, leczenia 
i czyszczenia. (1.028) Wera von Landeek.

Dr A. Z. Kołaczkowski
po odbyciu specjalnych studyów na klinikach 
we Lwowie i Berlinie, ordynuje od 15 kwietnia 
do 1 października b. r. w  K  A R L S B A D Z I E , 
Stadt Athen vis-ń-vis kolumnady Miihlbrunnu.

Dr J. Scharf
ordynuje jak w latach ubiegłych

w Karlsbadzie
K r e u z g a s s e  „ I u s e l  B i ig e n “  (naprzeciw 

Miihlbrunnu).

'W M apienbadzie
ordynuje, jak zwykle,

Dr W, H a r a j e w i c z .
Mieszka obecnie: „ Y l l la  ł¥ a lu n fr ie d "  

Karlsbaderstrasse. 867 4 14

K A R L S B A D
Alte Wiese „Drei Staffeln"

Dp W. M a le sz e w sk i
b. asyst, kliniki wewnętrznej Uniwers. Jagiell., 

o r d y n u j e  jak lat ubiegłych.

Kursa telegraficzne
Wiedeń, 3 maja. Zamknięcie giełdy o g. 3 m. 30.
Akcye anstryackiego Zakłada kredytowego 672-50. 

Akcye węgierskiego zakłada kiedytowego 6S-* - - .  Akcye 
Anglobanka 270 50. Akcye Unionbanka 547"— . Akcye 
L&nderbanka 426'— . Akcye Bankrereinu 45U50. Akoye 
Bodencredit 933 — . Akcye Galicyjskiego Banku hipote­
cznego ■— . Akcye knlei państwowyoh 665 '— . Akoye 
kolei południowej 54"— . Akcye N Tramwaye lit 4 . 
284'50. Akcye N Tramwaye lit. B. — '— . Akoye ko­
lei Elbethal 46950. Akcye kolei Północnej 57S0 A k­
oye kolei Czerniowieokiej 569 — . Akcye Alpiny 399 50. 
Akcye Rima Mnranyi 511 '50. Akcye Pragskiego T ow a­
rzystwa żelaznego 1475'— . Akcye fabryki broni — — 
Akoye tureckie tytoniowe 292'50. Obligaoye węgierskie 
iademnizacyjne 97 50. Renta majowa io l'7 5 . Austryaoka 
renta koronowt 99'50. Węgierska renta koronowa 97 60
66 1. Listy Towarzystwa kiedytowego ziemskiego 9 6 '__
4%  Listy Booku krajowego 97- . 4 ‘ / ,%  Listy Banko 
krajowego 100 50. 4°/o Listy Banku hipotecznego 95-25. 
4 ‘ /«%  Listy Bankn hipotecznego 99 90. 5 %  L m y Ban-
kn hipotecznego 11 0 — . 4°/0 Galicyjskie obligaoye pro- 
pinacyjue 98 60. 4 %  Galioyjska pożyczka krajowa z ro­
ku 1893 97-25. 4 %  Pożyczka miasta Lwowa 9385 
Losy tnreckio 07 50. Mami 117 30. Rnblo 253 —

Po zamknięcia kredyty -  - -
Usposobienie spokojne, tylko na Alpiny lepszy popyt
Cnkier (stale) 17’ 0, spirytns (bez zmiany) 38-__
Berlin, 3 maja. Zamknięcie giełdy o g  4 m 15 
Austryackie kredyty ultimo 21 H o .  Austryackie ko 

, aJ- paUm W0We Ult' ,142’75- Disc°*‘ t- comandyt. ul 
™ 1 ■ T ®warzystwo handlowe ult. 152 40. Warszawo 
W iedeu ult. — . Tureckie losy nlt. l l 3 50. T.en 
włoska alt. 101-90. Anstryai kie banknoty Kasa 85-2 
\\ ledeń krótki K. 85’20. Banknoty rosyjskie K. 216" < 
Krótkie Nowy Jork K. 419"25. 4 % %  listy zastaw 
Królestwa Polskiego K. 100- — .L isty  likwidaoyj’ne Kró­
lestwa Polskiego K. . Banknoty Stanów Zjedno­
czonych Ameryki północnej K. 4 I8 ‘25. Konsolidacya K. 
92‘30. Lombardy ult. 15-90. Niemiecki bank państwowy 
K. 154'10. Akcye żeglngi hambnrskiej nlt. 106 75. W ar­
szawa krótkie K. 2 '5 '8u.

Cennik Izby handlowej I przemysłowej 
w Krakowie

z dnia 3 maja 1&02 r. godzina 1 w południe.
Korony

I. Waluty
Rabie papierow e.......................
Marki n ie m ie o k ie ..................
Franki papierow e................
Dwudziestofrankówki w złocie

ptaoą
863 — 
117 — 
96 10 
19 05

żądają 
264 — 
117 50 

76 60 
19 15

U, Llaty zaatawna.
5% Listy zastaw, prem. Banka hipot. . ^  
47 .%  Usty zastawne Bankn hipoteoi. 10J —

„  9 .1  50
47,%  Listy zastawne Bankn krajów. 1 0 ) 40

96 75
£6 — 
85 75

47,
4®/, Listy zaat. gaLTow. kreS. ziem. ńieok. 
4 (° » ■ „ „ „ „  41-letnie
4 /o 56 letnie

i l )  — ----------------

100 80
96 50 

101 40
97 75

III. Obllgaoya i pażyozki.
40 o Galioyjskie obligaoye propinaoyjne 
4°/o Pożyczka krajowa t r, 1893 . . 
4%  n miasta Lwowa . . . .
4%7„ . ..............................
5°/0 Obligaoye komunalne Bankn kraj.

95 75

98 25 
97 — 
93 25 

100  —

102 25

96 75 
96 60

99 85 
98 — 
94 85 

101 -

103 25

Speoyalny
fabryczny

skład CERAT « ” o n n c x x 3 a o o c x 3 0 o ur3 u oocx x )

Kraków, 
Szewska X

C e ra to w e  e e rw e ty  e e r a ty  gładkie 
gobelinowe do obruua mebli, oera- 
to w e  fa r t u s z k i d la  p a ń  l  p r z e ­

ś c ie r a d ła  g u m o w e  l  t  d .



Nr. 103. N O W A  R E F O R M A .

P 7 Q f ł f vQ  H ń h r  ziem skich, który osta­
l i  o a  U U U I tniemi czasy zarządzał 
obszernym m ajątkiem jako pełnom ocnik, po­
leca usługi swe interesc wanym od 1 lipca b. r. 
Releguje pośrednictwo binr w yw iadow czych.— 
Łaskawe zgłoszenia przyjm uje pod: A. G po­
ste restante Jarosław. 1028 14 20

Stanisław Żurawski
tv  K r a k o w i e ,  u l. ś w . A n n y  4 ,

poleca swój

z p r a c o w n i ą  pod własnym zarządem. 
Wykonuje roboty według najnowszej mody 
gustownie — z własnych materyałów lub 

z dostarczonych. 1133 20 0

F.napekilMosz
poleca

Sukna i Sieraczki na liberyę, 
pokrycia powoź, i wózków, 

na bundy i burk),
Najmodniejsze Kamgarny i Korty 
wy r o bu w ł a s n e g o ,  oraz oryginalne 

angielskie.
E ooe, D erk i, F lloe  d y w a n o w e  F lan ele  
wstąpi >ne, W ełn ę  do watowania i wszelkie 

P od szew k i. 4*:9 13 o
G i r  l a  l i t r  w Krakowie, ul. Bracka Ł. 5, 
a P l a l t J f  we Lwowie, ul. Teatralna L. 3,

dla sprzedaży hartownej i drobiazgowej.

Parcela budowlana
narożna, koło 100 kwadr, są żn i, w Podgórzu 
przy ul. D ługosza , do sprzedania za przystę­
pną cenę. — W iadomość u w łaściciela w Kra­
kowie przy ul. Czarnowiejskiej 23 1073 4 4

J. FIAŁKOW SKI
Handel towarów ie t a y c l  i SitaJ aaftj

w Nowym S»cxu
(przedtem Józefa Popiel i Spółka)

poleca:
Rowery nowe „W affecrad" styryjsko 

i „Prem ier" angielskie, oraz przy- 
bory do tychże;

Rowery używane od 80 koron wyżej; 
Przybory do dzwonków elektrycznych; 
Drut kolczasty;
Lampy i Latarnie;
Naczynia kuchenne, Wyroby nożowni­

cze, oraz wszelkie w zakres handlu 
żelaznego wchodzące artykuły; 

Naftę cesarską i salonową. io89 3 14 
Ceny prMystępne, ekspedycya szybka.

Tierwszorzeftny Handel
towarów mieszanych i win z po­
kojami do śniadań, w mieście po- 
v ialowera wschodniej Galicyi , gdzie 
rozpoczyna się wielka budowa ko­
lei, z powodu stosunków familijnych 
zaraz do sprzedania. —  Wiadomość: 
S G. poste restante Kraków. 1041 10 12

ATENTY
wyjednywa inżynier 172 33 52 

M .  G e l b b a u s ,
przez władzę ant. i zaprz. rzecznik pat., 

w  W ied n iu , L , G raben  29 a.
P

100— 300 złr. miesięcznie
m o g ą  z a r o b i ć  osoby każdego stanu we 
wszyotkich miejscowościach niezawodnie i 
uczciwie, bez kapitału i ryzyka, przez sprze­
daż prawnie dozwolonych papierów państwo­
wych i losów. Zgłoszenia przyjmuje Ludwik 

te r r e ic h e r ^ u d ^ e 8 L J je u t 8 c h e ja 8 8 y jr ^

1032 3 20

Wspaniale iam. i i p ł i e  pierścienie.
Prawdz. 14-kar. złoto na srebrze platsrowane, 
każda sztuka przez c. k. urząd cechowana, za 

trwałość 5-Ietnie poręczenie.

Nr 175 z podobizną 
brylanta złr. V 7 5 .

'Ir 142 z podobizną 
brylanta złr. 1-75.

Nr 22 pierścień alians 
i  szafirem i i nitowan. 
brylantem złr. 1*90.

Nr 117 z imitacyą 
turkusa złr. 1-75 .

Nr 191 z podobizną 
brylanta złr. 2*40.

Nr 18 z imitowan. 
ametyst, złr. 2'25.

Naśladowane brylanty tych pierścieni m ają wspa­
niały kształt i ogień, i nawet znawcy nie mogą 
ich rozróżnić od prawdziwych. Obrączki ślubne 

po złr. 1'20. Skrawek papieru nr, miarę.
Do nabycia tylko u firmy

A l f p e d  F I S C H E R
w Wiedniu, I., Adlergasse 10.

W ysyłka za zaliczką. — Za niestosowne zwrot 
pieniędzy. 1027 2 4

Katalog za darmo i opłatnie.

Za pośrednictwem każdej księgarni nabyć 
można dziełko radcy sanitarnego dra Mul­

lera, traktujące o
nadwątlonym systemie nerwo­

wym i płciowym.
Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 

pojaw iło się w 30 wydaniu.
Frzesyłka w kopercie za 30 ct. w zna­

czkach listowych. 417 15 52

Cnrt Rober, Bmnszwig.

W  S. I  Ł F  l i t r  W  języka niemieckiego i 
K  SJ  francuskiego u d z i e l a

670 i6 o M aryn Dwm aire 
w Krakowie, ul. św. Jana 26, I. p.

na resorach w guście bre- 
w w U Z g K  ku elegancki, bardzo muło 

używany, odpowiedni dla PP. oficerów, 
jest do sprzedania w Zakładzie rymar­
skim Piotra Parafińskiego w Krakowie, 
ul. D ł u g a  Nr. 6. 1113 2 4

WS w o s zo w ic e 1* C* ETS?™

Lecznica Dra A. TarraisRiep
w Kosowie, st. kol. Z ab łotów  

za Kołomyją, 
otwarta od 1 maja do końca paździer.

Środki: Leczenie wodą i inne 
1038 fizykalno-dyetetyczne. 3 25

Od przeszło 50 lat znana

WYPOŻYCZALNIA ISI4ZEK
£. i A. tiumplowiczów

ulica Bracka Nr. 5,
ma stale na składzie wszelkie nowości 
w polskim, niemieckim, francuskim i an­
gielskim języka, i poleca się względom 

P. T. Publiczności. 23 9 o

FABRYKA SIATEK
k on stru koyj 1 a rtya tyozn . ś lu sarstw a

J. Górecki i Spółka
w K it  A K O  n i  fi, ul. ś. W awrzyńca 'iii.

telefon Nr. 277, 
wykonuje wszelkie roboty w zakres powyż­

szych fabrykantów wchodzące.
Cenniki na żąaanio fe n y  przystępne.

Termin ściśle dotrzymany. 1019 9 40

L .  M A K O W S K I
RYMARZ i SIODLARZ, 

iv K r a k o w i e ,  u l .  S z p i t a l n a  3 2 ,  
poleca własnego wyrobu 

wszelkie przybory galanteryjne
oraz 1013 8 10

rymarsko - siodlarsKie,
podejmuje się wszelkich reperacyj oraz 

robót powozowych.
Nadto ma na składzie l a n d o  lekkie, 

używane, na oliwnych, osiach.

W  1’ B O K l  E

SOŁO
|w 5 klg. paczkach po 6 kor. opłatnie za 

zaliczką wysyła 1095 2 3 
W . B E IK - G ory oy a  (Gorz, Kiistenland).

„ u  b l a /v c

7 0HA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM
R I T - T t i l  A p r o b o w a n e  p r z e z  

A k u d e m ią  m e d y c z n a  
A w P aryżu , adoptowali f 
I p r z e z  F o r m u l a r z  u f  li 

c i a l n y  Francuzki, sank- 
i  U l  c t o n o w a n e  p r z e z  r a d y  

Medyczną w Petersburgu.
Posiadaj ące równocześnie w łasn ości Jodu 

i żelaza, pigułki te skutkują w y łączn ie , w e  
wszystkich rodzajach ch orób , k tóre  w y w o ­
łuje zarodek skrofuliczny ‘puchliny. zafka­
nie kanałów, humory, etc.) słabości, prze­
ciw którym, zwykłe żelazo jest zupełnie 
bezskutecznem; w Chlorozie (b ladaczce j, 
w Leucorrhśe (białych upławachi, w  Am e- 
norrheo i zatrzymanie zupełne lub części o- 
we regtU*rno$ci),-w Suchotach, w  Syfilis
organicznej etc. Ostatecznie podają one 
lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy­
czaj silny, do podżywiania organizmu i do 
wzmacniania konstytucyi limfatycznych, 
słabych lub osłabionych.

N .B . —  J°fi nieczystego lub zepsutego 
żelaza, jest lekarstwem niepewnem, roz- 
drzaźniającem. Jako dowód czystości i 
autentyczności prawdziwych P igułek  

•  Blancarda, Żądać należy, naszą pieczęć na 
9  srebrze i podpis nasz ni- s r f /

niniejszy położony u spo~ ^
^  du zielonej etykiety.

®  Aptekarz w Paryżu, R U E  b o n a p a p .T e , 4 0  ^
WY9TRZKGAĆ SIĘ F AŁSZERSTW, V

2 18 O

s

TRENCSIN-TEPLITZ
kĘPIF.LE] SIARCZANF, w GÓR. WĘGRZECH 

~—'7 P erła  K arpat, ©—-
od sta c ji kolei Tepla-Trencsin-Teplitz 20 min. 
oddalone. Najsilniejsze kąpiele siarczane austro- 
>vęg. monarchii z natural. gorącemi źródłami 
od 37-— 42- i o r y g in a ł ,  n a m u łe m  przeciw

gośćcowi, reumatyzmowi, 
paraliżowi, Ischias.

Kąpiele dla dam , osobno dla panów. Zakład 
leczn. zimną wodą źródlaną z wysokich gór; 
m asaż. elektryczne zastosow ania, gimnastyka 
lecznicza. Żrtyczna i górska kuracyi W ygo­
dne i tanie mieszkania w Sinahaus, -Hotel Te- 
plitz, dworzec przy źródle, oraz dom pod 3ma 
sercami szczególnie polecony. Dobry i tani stół 
w Cursalonhotel Teplitz ■ <Oesterreich“ , „pod 
słoniemł* dla izraelitów, i w wielu innych za­
kładach gastronom. W  maju i wrześniu za 6 
koron całe dzienne utrzymanie. Bez stołn tylko 
3 korony za kąpiele (bez bielizny) i pokój. — 
Codziennie koncerty, teatr i inne zabawy: po­
łożenie zasłonione od wiatrów , powietrze czy­
ste. Przeszło 3000 kuracynszów. Omnibusy i do­
rożki do każdego pociągu. Kąpiele cały rok. 
W łaściw y sezon kąpielowy od d. I-go maja 1o 
końca września. Prospekty illustrowane rozsyła 

darmo Dyrekcya. 1071 4 10

Zakład kąpielowy wód siarczanych i Sanatoryum
wśród parku stuletniego i lasu szpilkowego, 5 kim. od Krakowa, stacya kolei, poczta i telegraf 

w m iejscu, 18 razy dzień- ie połączony z Krakowem koleją i omnibusami.
Znane w Polsce od XV. wieku Swoszowickie wody siarczane, przewyższają swą alłą 1 sk u ­
te czn o śc ią  inne tego rodzaju wody krajowe i zagraniczne Jęczą: przewlekły g o śo ie o  
stawowy i mięśniowy, jakoteż dne (podagrę), choroby serca na podstawie reumatycznej, 
n erw ob ó le , szczególnie ischias, p ora żen ia  tak centralne ja* obwodowe, kiłę  we wszyst­
kich je j postaciach, o b o ro b y  akórne połączone z przerostem i /.grubnieniem warstw skóry, 
przewlekłe zatrnoia  rtę c ią  i o łow iem , obrażenia k o ś c i , różne ch o ro b y  n erw ow e.

W  nowo urządzonem S anatorynm  z centralnie ogrzanemi łazienkami, mieszkaniami, 
korytarzami i ogrodem zim ow ym , ogrzana jest woda siarrzana w najnowszy sposób (ule­
pszoną metodą Czernickiego) używaną w pierwszorzędnych zakładach zagranicznych, wskutek 
czego nie n traoa  nto ze aw yoh  sk ła d n ik ów  i dlatego kąpiele siarczane Swoszowickie 
są p ie rw szo rzę d n e , szczególnie w połączeniu z kąpielami i mszam i elek tryczn em i. — 
Zakład kąpielowy letni również w czasie zimnej pory centraluie ogrzany, otwarty od Igo 
maja do Igo października.

Mieszkania odnowione, w kwietniu, maju, wrześniu i październiku o połowę tańsze.— 
Muzyka zakładowa. — Pensyonat i restauracja w miejscu. — Ceny umiarkowane.

Bliższych szczegółów udziela Zarząd. 1075 4 30
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D yele ły czn y  środek  dla  koni, byd ła  ro g a te g o  i o w ie c . O d 50 lat używ any 
praw ie w e w szystk ich  sta jn ia ch , w  braku apetytu, w  z łem  traw ieniu, dla  
pop ra w y  m leka i z w ię k sze n ia  w y d a tn o ści m leka  u krów  przee iw  pękaniu 
k ości. C ena 1 pu dełk a  k. 1.40, 1/2 pu dełk a  70 hal. P ra w d ziw y  ty lko  z p o ­
w y ż szy m  znakiem  och ron n ym  do  n a b y cia  w e w szy stk ich  aptekach  i d ro- 
g u ery a ch . G łów n y  sk ład  Franciszek Jan . Kwizda c . i k. a u stro -w eg ., k. ru­
m u ń sk i i ks iaz. b u lgar d ostaw ca  nadw orny. Aptekarz ok rę g o w y , K o m e u - 

b urgu  pod  W iedn iem .
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Płaszow ska parow a 
F abryka  d ach ów ek  i ce g ie ł

Stowarzyszenie zarejestr. z ograniczoną poręką,

(Biuro w Krakowie, ul. św. Gertrudy L. 8)
poleca:

dachówki t ł o c z o n e  i c i ą g n i ę t e ,  
w kolorze czerwonym lub czarnym; 

rurki drenowe różnej wielkości.
Dostawy dachówek obejmuj® dla wy­

gody P. T. Odbiorców wraz z kryciem.
Cenniki i próbki wysyła bezpłatnie.
O liczne zamówienia uprasza 

17 9  7 2 4 Z a r z ą d .

WIELKI KRACH!
Nowy Jork i Londyn dotknęły także stały ląd europejski i w ielka fabryka 

towarów srebrnych została spowodowaną do sprzedania całego nowego zapasu za 
małe wynagrodzenie sił roboczych. Mam pełnomocnictwo do wykonania tego pole- 

' :enia i wysyłam każdemu tylko za 6 złr. 60 ct. następujące prze mio y .
6 bardzo dobrych noży s to łow y ch  o prawdziwie angielskich ostrzami,
6 ameryk. patenl srebrnych wid< lców jednolity ' h,
6 „ łyżek,

12 ” łyżeczek do kawy,
1 ”, ” ” chochlę,
1 „ „ „  c h o c h e lk ę  d o  m le k a ,
3 angielskich spod eczków  V ictoria ,
2 efektowne lichtarze stołowe,
1 sitko do herbaty,
1 bardzo piękno s itk o  do culcrn,____________ _

42 przedm ioty tylko 6 złr. 60 ct.
W szystkie w jm ienione przedmioty >v liczbie Ł2 kosztowa.\ dawniej 40 złr 

a teraz można jo nabyć za tak drobu: kwotę 6 złr. bOi ct. — Amerykańskie pa­
tentowane srebro jest. metalem na wskroś białym,, przez 2n lat jak prawdziwe sre­
bro w yglądającym , za co się ręczy. Na dowód, ze ogłoszenie to nie polega

na żadnem krętactwie,
obowiązuję się publicznie k a ż d e m u ,  komu się towar nie spodoba, zwrócić pien Ćz3 
bez jakichkolwiek trudności. Powinien więc t a « fy  skorzysl au z tak dobrej s ob- 
ności i sprawić sobie ten w span ia ły  garn itu r, który szczególniej nadajo się

wspaniały podarjk ślubny i okolicznościowy,
tndzieź dla każdego lepszecto gospodarstwa. Nabyć można tylko u firmy

A. HIFSCHBBRGS 3 
Exporthaus voa amerik. Patentsilberwaaren

Wien, II., Rembrandsł ra8se 191II.—  Telefon Ni. 14597
W ysyłki na prowincyę za zaliczką lub po otrzymaniu należytości.

Proszek do C zy szczon ia  10 ct.
Prawdziwe tylko ze znakiem jak obok (kruszec hygieniczny).

Wyciąg z listów uznania: 389 15 0
Pańską posy.kę otrzymałam i jestem z niej tak zadowoleną, że po­

syłam dalsze zamówienie. Kraków 21 maja 1899. Ks. Amalia Czetwertyńska.
Z  nadesłanego towaru bardzo jertem zadowolona.

Krystynopol, G a licja . Siostra Joanna, przełóż. Tow. N. P. Maryi.
Z przysłanej zastawy jestem bardzo zadowolony i proszę o nową posyłkę.

Lubaczów, Galicya. Babic, kapitan.

• m  > •

Niedziela, 4 Maja 1902.

Lotnie mieszkanie
o 3ch pokojach i kuchni (podzielne także na 
2 części), 8 kim. od N. Sącza. Okolica urocza 
Świeże powietrze. W  m iejscu: kościół, dwór, 

poczta, sklepik Kółka roi.
Zgłoszenia przyjm uje w ła ścic ie l: M. B a r­

c z y k  w N a w o jo w e j. 1105 2 3

IH Y S T A X IN
jest jedynym znakom itym  płynem do 

układania wąsów.

2 £ Y S T A X IN
nie zawiera żadnego tłuszcza ani gumy.

X K [Y S T A X IN
nietylko znakomicie układa, ale nadaje 

połysk, wzmacnia i koserwnje włosy. 
Mystaxin kosztuje 50 ct. Główny skład:

K. R ik a n o is li, M f i w , Szewska 2
Do nabycia w drogneryach i u fryzyerów.

A d r e s y
wszelkich stanów i krajów do 
ofert celem zawarcia stosunków 
(z gw arancją  porta) w Internat. 
B nrean J oa e f R ca en zw e ig  & 
W ien , I., B aokerstrasse  Kr. 
Telefon 8155. Prospektu franco.

przesyłania 
handlowych 
Adreauen- 
i Sbnne ln
3 . Interurb.

987 7 20

Pierze gęsie!
nowe niedarte: 1/2 klg. szarego ct. 15

l/2 ,. białego „  30
nowe darte: „ szarego ,. 35

l/a „  białego „  50
przesyła począwszy od 5 klg. i wyżej 
za pobraniem pocztowem 479 14 52

J. Haldek
IV P R A D Z E , u l. T ,  l is k a  I,. 17.

■ Kto chce
dużo pieniędzy?

Miesięcznie do lOOO k o r o n  można 
łatwo zarobić uczciwie i bez ryzyka. 
Przysłać natychmiast swój adres pod 
O . 51 do A n n o n r e n - B u r e a n  d e s  
„IM erk u r** , M u r n b e r g , M e n d e l -  

w tr a sse  Ł . 2 3 .1 7 4  18 52

GUWERNANTKI
nauczycielki, guwernerzy oraz bony Francnzki, 
Niemki i wychowawczynie freblanki różnej na­
rodowości —  są do umieszczenia przez Biuro 
nauczycielskie Stefanii Łapszów z Trembeckich 
Zwilling w Krakowie, ulica św. Jana Nr. 2, róg 

Rynku główneqo 460 14 52

Dr. Festenburg
adwokat w Brzozowie,
1118 2 3

Apteka sezonowa
zaraz do sprzedania lub wydzier­
żawienia. — Nadto p o s z n b n jt  się 
m a g istra  na sezon. — Zgłoszenia: 
H. Nowak w Gorlicach. 1103 2 6

Patenty na wynalazki
wyrabia i zużytkowuje 17 o

inż. Kazimierz OSSOWSKI
międzynarod. biuro patentowe

Berlin, W. Potsdamerstrasse 3.

Ciąpieaie lieoflwolaliie 

19go czerwca 1902 r.
Loterya “ S -

1 główna wybrana na s o . o o o  koron
1 V 1' " l 5 0 0 0  „
1 *1 H M 3 0 0 0
2 po 2 0 0 0  „
5 w ygranych 1000

10 n 500  „
20 «  » 200  „
60 W Ił 100 „

100 50 „
300 łł W 20 „

3500 M łł 10 „

Losy po 1  koronie
polecają: 1 1 0 1  2  0

Józef Altstadter, Juda Birnbaum, Bracia Eiben- 
schiitz, Karol Gottlieb, Izak farajower, H. 
Holzer, Kurnatowski i Spół Józef Landauer, 
Józef Lauer, M. 0. Trinkenreich w Krakowie.

n/Kj/stkie wygrane kupuje dostawcy 
za y o tó w k ą  z odchtyjnięciem 1 0 °/„.

? ?owosc:
przeciw odgniotkotn, zgrubiemn skóry, pocenia, przemrożenia 
i przemoczeniu nóg. Godne polecenia dla turystów, studentów 
i wojskowych. Uznane przez wielu lekaizy jako nadzwyczaj 
hygiemczne. —  Jedyny skład na Krak6w ma fimna:

PORĘBSKI & ZIMLER. 3 3

C h r i s t o p l i ^  l a k i e r
bezwonny, lohnle natyohmlaat. Paozka k o r .  11*80

W  Krakowie: Szarski i Syn, Rynek gl.
W Jaworznie: T. Dendera, w N. Sączu: K. Miller, w Białv E. Kruupa, 
w Żywcu: J. Danko, w Mielcu: S. Brandmann, R. Anisfeld. 790 9 20 I

Największy skład maszyn do szycia i haftu
S I N O E B A

K r a k ó w  N p . 1 8  w  R y n k u  g ł ó w n y m ,
poleca maszyny nieprześcignionej trwałości — najnowszej konstrukcyi a 
nowszej od wszystkich przez inne składy ogłaszanych, czółenkowych, 
pierścieniowych i Vibratting Shutle, jakoteż i wszelkich innych systemów 

z piarwszorzędnych światowych fabryk. 41 IB 0

Nauka haftów maszynowych bezpłatnie.
Na wypłaty; ręczne od 30 do 65 nożne od 40 do 120 złr. —  go­

tówką 10%  taniej. Najnowsze illustrowane cenniki przesyła franco.

R. PAWŁOWSKI dawniej l  IWANICKL

831 A p tek arza  T h ierreg o  (A dolfa) L I M  [ T E D  9 84
prawdz. centyfoliowa maść wyciągająca
jest najsilniejszą maścią w yciągającą , przez gruntowne oczyszczenie 
uśmierza ból, leczy szybko, chociażby nie w iedzieć jak zastarzałe rany,

jt?/  a przez zmiękczenie uwalnia ranę od wszel. rodzaju obcych ciał, jakie
się do niej dostały. Dostać można w aptekach. Pocztą opłatnie 2 stoiki 

^  3 koron 50 hal. A p tek a rz  T h i e r r y  L IM IT E D  ln  ?t\i-
r ''"Cój g r a d a  b e l  B ohitaoh  S a n e r b r n n n . Lnikać naśladowań i uważać

na obok umieszczony, na każdym słoiku wypalony, znak ochron, i firmę.

STARA ZASZCZYTNIE ZNANA CZESKA FIRMA

Pierwsza Praska Fabryka Rowerów
v

Subert Tombo i Spółka
iv JTU A U ZE , 11 ., S m eta n o v a  u lic e  6‘, r ó g  u l i c y  P sztroH sa,

poleca swe znane z doskona­
łości rowery po oenach fa­
brycznych od 75 złr. wzwyż. 
Z a ż ą d a ć  llustr. cennika opłatni.\ 
Wszelkie przybory dla kolarzy na 
składzie. Płaszcze pneumatyczne 
5 > złr.. węże złr. 2'50 i 3 złr., 
dzwonki od 25  c.. latarki od 70 c,., 
latarki acetyleuowe od 3 złr., sio­
dełka od złr. 2 ‘60 . łańcuszki od złr. 
1'80, błotniki, odejmować się da­
jące, po złr. 1'2U i t. d. 1040 2 3 

Naprawy, przerobienia, emaliowanie, niklowanie szybko i tamo.

Hotel Kaiserin Elisabeth
Światło W  W I E D N I U .  elektryczne.

Przez nową wspan. budowę na Karntnerstr. 9 znacznie powiększony.
Hotel pierwszorzędny w śródmieściu, w bezpośredniej dzielnicy Graben, StefanspUt? wielkiej 
opery, c. k. Burgu itd. itd., poleca bardzo wspaniale urządzone aparł ampnty, jakoteż pokoje 

od złr. LóO począwszy. Czytelnia, telefon, łazienki (stół).
Wyborna wiedeńska i francuska restauracya

p o  oenaoh  b a rd zo  u m iark ow an ych . — O biad o d  1 złr. 6 0  oent. w z w y ż .
łłT " H andel ivin.

946 4 3 F o r d .  H e g e r ,  właściciel.

potaa Materye wełniane, płócienka, zefiry, 
113 fiOSDj} perkate, batysty, bluzki, i halki go- 

i latO towe. Koce Kapy Chodniki.

Cbhi Mm 
uztiB. stałe.

Sklep 
w niedzielę 1 ćwteto 

zanJkoięty.



N O W A  R E F O R M A . Nr. 103.
Niedziela, 4 Maja 1902.

v  lknnoTPsip lekarskim stwierdził prof. Leyden, że w samych Niemczech stale 1,200.000 ludzi ma gruźlicę, a z tych pada rocznie ofiarą tej strasznej choroby około 180.000. Przyczyną 
f i l f t  n a  n i p r c l  „młniaca suchoty jak stwierdzono, są prątki gruźlicze, które każdy człowiek wdycha, ustrzedz się tego bowiem jest rzeczą niemożliwą. Jeżeli zaś na szczęście wielka część tych, którzy
U l a  C H O r V G H  H a  p i “ I  wyv™ “ n Cynika ezsprze znie że ciało lu-izkie posiada w sobie zdolność, owe prątki uczynić nieszkodliwemu Tam, gdzie tchawica dzieli się na liczne małe odnogi, prowadzące do płac,
owe prątki wdychają, nie choruje na gruźlicę, to z eg nłucne których celu nauka długi czas nie znała. Teraz atoli wiemy z badań Dra Hoffmanna, że wytwarzają one „osobliwy sok-', który zabija zarodki choroby, nim one
znajdują się dwa gruczoły, tak zwane gruczoły os rz • gruczoły te wskutek odziedziczonej wady i słabowitości, albo wskutek innych organicznych zboczeń, nie mogą wytwarzać owego trującego „soku" w dostatecznej ilości i gdzie
rozpoczną w płucach swe dzieło zniszczenia. Gdz‘ , stały sję bardzo wrażliwemi. tam prątki gruźlicze mogą się sadowić i rozwijać, a wtedy czy  wcześnie] czy później choroba się pojawia, 
płuca przez zaziębienie, pył lub inne szkodhwe WP J ;  D0Siienie tych gruczołów oskrzelowych można położyć zaporę rozwijaniu się prątkóy- gruźliczych. . , . . . . .

Nasuwała się tu myśl. że przez wzmocnienie i posi s y g u czoł6w oskrzelowych pi-zyrządził sam środek leczniczy przeciw dolegliwościom płucnym (chromcznemn nieżytowi i suchotom), któremu dał nazwę Glandulen.
JN asuwała się mysi. u. ^  Hoff ann o w e g o k ła n ia ją ce g o  sol u ^ c ^ i o w  P  w y  u / rucZołów oskrzelowych zupełnie zdrowych i pod nadzorem weterynarza co dopiero zabitych baranów. SaNa te Drosta droe:e wstąpił też D r  iioirmtt f chemicznym środkiem lecz jestto wytwór z gruczołów oskrzelowych zupełnie zdrowych i poa nauzoiem weterynar,-a co uopiero . aDiiycn Daraców. Sama to przyroda daje
S L S E f n i e  jegst ani^trująeym, ąmt ez  snszy *  P^Y niskiej ciepłocie w naczyniu pozbawionem powietrza , ugniata się w tabliczki. Każda tabliczka ważąęa 0*25 grama,

S r a T o T S a ^  1 ° '2°  uodn/ec” 1 a S y f  usnos^hienle sU je^ię weselszem, nabiera się sił i tuszy, dreszcze, poty i kaszel ustępuje, plwociny łatwo się wydziela, wyzdrowienie postępuje.
J e i T i f c  P°dłUf  ^c^nrzekonała sie o sku'to c . a o ? d f f ś r o S '  przeciw suchotom. -  Glandulen okazał, się już zadziwiająco skutecznym tam. gdzie wszelkie inne środki zawiodły.
Wielka ilość fekarzy i osób p r y ^ n y ,^Dr^Hoff^anna^Następ.^w^Meerai^^Saksoida), a dostać go można w aptekach, jakoteż'w składzie a p te k i B . F ra g n e ra , c. k. nad* dostawcy, P r a g a  203,111. w flaszkach po 100

B A C Z N O Ś Ć !

P ierw sza  g a licy jsk a  F abryka K rzeseł 
w e  i s z y s l t i c l  stylach  Józefa Różyckiego

we Lwowie, pi. Bernardyński

przyjm u je  rów n ież f l t ó ł a  Se wyplatania
Listy pochwalne na żądanie.

1006 8 40

o o

isc lenaiij * ”, ■ ł„hrvka Dra Holimanna iNasięp. w meeiaue ~ o r - — , * „n^nr.mn i nnlcinif
Glandulen wyrabia chemiczn —  Broszurkę o sposobie leczenia, wraz z głosami chorych, wysyła fabryka na jzj c*.en e

tabliczek za 5 kor. 50 h., 50 tabliczek za 3 kor. ----------------------------- ------------- ---------------------- ------------------
NAJLEPSZE HTGIENICZNE

Towary  Gumowe
do celów sanitarnych

polecają 84 57 0

Reim  i Spółka
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B,
Cenniki darmo. — W ysyłka dyskretnie.

493 3 5
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Koniak, rum, wódki, likiery,
ina z W ęgier, z zagranicy 

Poleca handel Stattora  
I rzy Zwierzynieckiej ulicy.

Obok pokój jest do śniadań,
Bilard, piwo i przekąski 
Ciepłe, zimne — jak kto lubi —
Od kiełbasek do półgąski!

Kawy, cukry i cukierki,
Przeróżne delikatesy!
I z owoców piramidy,
Z ciastek esy i floresy,

Maggi, bulion, czekolada,
Z południowych stron korzenie 
I pachnidła i m ydełka ;
W szystko po najtańszej penj •

Galanterya też się znaJ -— 
Portmonetki n u od n o l*-*
I uczniowskie są przyb°ry;
Papier, pióra, torby, PoS ’_1_

Słowem -  każdy sv.e potrzeb  
Osobiste i domowe 794 8 10
Zaspokoić tutaj może 
Trunki smaczne jadło ^ " k t a t t o r ,

Z poważaniem
Kraków, u

A o n  o ś ć  i t r i c K ^ a -
Z a p a ł u  1K  E  -vteczny Pr.

N O W O Ś Ć !

użyteczny przed-
W yłb0,r“ y każdego mężczyzny, 
miot dla iw . kaźdeg0 mtere- 
Prakt.y ;zny użycia przez kil- 
su ją cy "  . nie zawodzący.
ka Jat’ "Iste pociśniecie gu- 
P- f eZDov.staje jasny płomień, 
zlkl1 p „tn^ownie do potrzeby 
któreg0 przez czas dłuż- 
m ozn B eknv z niklu, tylko 
szV ' Hhiiri a wie-c dający 
'•‘/2W k i e s z e n i tylko 2 kor. 

się swobodnie aosic w , a_tnie za zaliczką 
Po otrzymaniu kor. . i Schiiller, Wiedeń, 
co  bal. wioeej. M ? h-V - 91g o o

Kurzbauergasse Nr. 4.

aweao lekarza, czy „Feeolina" 
Zenytajcie się “ "^ etyk iem  na skórę, włosy 
nie jest najlep- * . zeł)y »

• i nieczysta tw arz  
Najbardziej |jjerają natychmiast ary- 

i najbrzydsze ręc® 0 -cj i formy przez uży- 
stokratycznej delikatlIlEE0LlNY.“

wanio „  iveui złożonem z 42ch
„FEEOLINA" jest w .Y iświeżs# ch  ziół.

najszlachetniejszych 1 , ,  zujarszczki fałdy
Zapewniamy że i' 5ZC e czerwoność nosa 

na twarzy, wągry, plY?z rj;EOLINY“ znikają
i t. d. — przy używaniu » 
bez śladu. nilepszy środek do

„FEEOLINA" stanowi JŁfkszem a wło- 
pielęgnowania. czy szczen i) ff josów, łysienin 
sów, zapobiega wypadaniu 
i chorobom głowy. . nailepsz.vin '  naT

„FEEOLINA" jest rów nik  Jze„ia zębów, 
naturalniej, środkiem do czy ^a|arnie zamiast 

Kto „FEEOLINY" używa r'jK nNln. . 
mvdła, pozostaje młodym i P.® natYc '1,?i?r8ii 

Zobowiązujem y się pienią®*6 jgEOLINY 
zwrócić, gdyby ktokolwiek z j ’ j g., 3 szt. 
nie był zadowolonym. Cena 8 Z «  Porto od je- 
K. 2-50, B szt. 4 K., 12 szt. 1 60 b- Za
dnej sztuki 20 b., od 3 sztuk zW  ̂
pobraniem 60 b. wiecej. 1 Beztrk>

Wysyła gl. skład M. FEITH, Vien,662 D 0 
Mariahilierstrasse 38, I. piętro.  _

Karygodne*,
jest każde naśladowanie j e 11 
p r a w d z i w e g o  l i l io w e g o  i11* 

B e r g m a n n a ,  w yrobu ,
Berflmann’a i Spół. w Dre**B 

Djeczynie n. Ł.
Znak ochronny . Dwaj gómlCT 

Od tego mydła tw arz staje się 
likatną, czystą, w yg lą d  rumiany"’ 
młodocianym, s k o r a  białą, jak ak»» 
mit miękną a p łe ć  olśniewając0 plj; 
kną. Najlepszy środek przeciw piefl01" - 

Po 40 ct. za kawałek mają
na składzie: 1079 2 40

w K R A K O W IE : M. Proń , aptekarz,
,, W . Redyk, . n
,. K. W iszniewski „
r E. Heller, n

P. '(Tralewski, ,, 
n LI Rosenberg, „
„ K. Jahr, »
r J. Hanak, drogner.
n Anast. Froncz.
n F. Zopoth i Sp.,
„ J. W iśniewski,

J. Reim  i Spółka,
„ Rom an Hrobner,
„ St. Rożnowski,
„ Rnd. HerJKzka;

w BOCHNI: Jan Michnik;
w N. SĄCZU : R. Jakubowski apt.,

n St. Pawłowski apt.,
n , T. Kwieciński drg.;

w PODGÓRZU: L .W .S . Żarski apt.; 
w RZESZOWIE: A.  Karpiński, apt.,

„ J. Kołodziejowski,
„ Ad. .Janukajtis;

w WADOWICACH; Kaz. Hommć drg.
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Jako prawdziwe 
d obrodzie jsW o 
dla każdej rodziny* 
ukazujesię użyieO
K a t h r e i n e r a  

K n e i p p o w s K i e j  
l ^ a w y  s ł o d o w e j .

I>adna roztropna gospodyni 
nbe”powinna dłużejąwi^kać
zzaprowadz«niem tegosm ac2-,
nego I zdrowego napoju f 
Polecenia godny dodatek 
do kawy zwyczajnej; naj- 
lepszy i najulubleńszy na­
pój zastępujący zupełnie 
kawy ziarnistej.
K ath re in era  Kneippow ska 
7ą~w^ s łod ow a  je~st p raw ­

dziwa t>'ko w  oryg inalnych 
pak ie tach  z m arką  o b r o n n ą  
»Kneippa« i z nazw iskiem

K ałhreiner.
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„M anili"
p i e r n i k  w y ś m i e n i t y

Ju nabycia w handlach.

Cena cząstkowa 2 hal. za sztukę.

„CEBULKI11
wyborne pomadki miętowe.

8 6 3  6  o
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Nowe wyroliy larnwej Fajtrykl
biszkoptów i pierników

Stanisława Gurgul
c. i Ł  dostawca dworu w Jarosławiu.
N a jw ie fe z y  w y w ó z  fonografów .

Znacznie zniżone ceny. Oryg fonografy Edison 
i Columbia. Zawsze 10.000 walców na składzie. 
W szystkie poszczególne części i przynależyto 
ści. Fonografy wraz z 5 wali ami od 10 złr. 
wzwyż. Zadziwiająca nowość: Walce lane. Nie­
zrównane co do siły tonów. Dźwięk nie znika. 

Moldner ł* Skręta, Wiedeń, I., kolowratring 7. 
766 8 10

W I N A  L E C Z N . O Z E
odpowiadające przepisom faruirkopei nąuepiej polecone 
dla dyabetyków, cierpiącym na żołądek, osłabianym i rekon­
walescentom — są do * nabycia we wszystkich aptekach,
w składach aptecznych, w znaczniejszych handlach deli­

katesów, jak również w składzie głównym tirmy:

Simetta & Blau, Wiedeń,
I., Griechengasse H, telefon 7146.

S S , . rT T nntroli Zwiazkn aptekarzy w W iedniu , IX ., Spitalgasse Nr 31. Każdy kupujący
Wina te podlegają c h e m i c z n e j  kontroh Z w ^  B  P ^ ,  , ^  v i n o  do -,vd z iw n sc r  Cena maiej butelki

flaszkę Ans może kazać zbadać bezpłatnie w wym I » I »  f c „ p c 6 w  ^to s o f l  o ,  ° i » n s t .
kor. wielkiej butelki kor. l-80. ----------  -------- ----------------- --------------------

Proszek roślinno-alkaliczny
najlepszy środek do czyszczenia zębów i konserwowania dziąseł. Cena 60 h. i K. P20.

JAN IHNATOWICZ,
Kraków, Sukiennice Nr 20 — Lwów ul. Sykstuska Nr 25 i ul. Halicka Etr 11 — 

Przemyśl, ul. Franciszkańska Nr 24 61 16 O

H erbata  2 B ro d ó w !

•  H erbata  2 B ro d ó w ! I

Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znaną prawdziwą

HERBATF ROSYJSKA
t  C

zbiorą majowego, poleca handel

W. Adamowiczu
11 w B rodaoh  na potrraniczu rosyjskiem. 61 O

1 iunt „Familijnej" bardzo d o b r e j .......................... złr. 1.40
1 iunt „Melange de Moskau" w oryg. opak., najlepszej 2.50 
1 iunt „Imperial" cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3.50 
1 funt ,Okruchów" z najlepszych herbat kwiatowych . 1-20 
Kawa Ceylon znakomita, franco 5 k i l o ........................ 9-—

Krakowa i okolicy, znane z trwałości, lekkości i e legan cyi, najlepszemi swojskiemi siłami 
wyrabiane obuwie damskie i dziecięce, poleca na sezon wiosenny m agazyn , istniejący od 

przeszło 50 lat pod firmą „Jan Rebsz" w Krakowie, ul. Floryańska 3. 740 23 36

Proszę źadai&

G r e i  s l  e r a

i

712 7 12

Ja niżej podpisany, Henry de Mauduit, 
podpisem, że bibułka cygaretowa z marką:

oświadczani i stwierdzam własnoręcznym

99
1

Ł e  G r l f f o n
jest prawdziwym wyrobem francuskim

WYRÓB CZESKI!
B E Z  K O N K I R E 1 C Y I !

W piętnastu m inutach gotowe do spożycia !
Rozróżniać od dotychczas używanych konserw.

W każdem gospodarstwie, w każdym domu niezbędne.
Szczególnie nadają się dla hoteli, restaoracyj, 

zakładów i t. d.
Przewyższają smakiem i posilnością każdy rosół z mięsa.

Skład w Krakowie: W17 0
cesar. i królew. nadw. dostawca

A n t o n i  Hawełha,
Reim i Spółka, J. Barberowski, Józef Landau, Związek 
handlowy „Kółek rolniozych", J. Kempler; w Zwierzyńcu: 

Filip Spitzel;
w Tarnowie: Alojzy Kaempf, Tad. Scharff; w Rzeszowie: 

Mieczysław Postępski; w Jarosławia: Feliks Gregora.

Ta nowszeclinie znana bibułka, jest z powodu wysoko odznaczających się ^ SP0SCl; 
W * , *  J m  francuski, alb. inne ,vyroby, ,v tak to  st.pn ta Z  , C c e -
niona; każdą bibułkę można bardzo łatwo rozpoznać po te] charakteiystjcznej „

t o l f f 0 Kal,Ia labnlka z tą marką jest wyrobem mojej fabryki w atQ" ’^ Pc2
(Fin istere) we Francyi i wysyła się od czasu istnienia tej marki J.
1886  r.) w y i a c z n i e  firmie:

Jac. Schnabl dc Comp.
Oświadczenie to złożone w Kerisole zgodne jest zupełnie z prawdą.

Dnia 12 grudnia 19.K. r. H enry de M m ulud  m. p.

Vu po„r legalisation de ł .  signatnre de Mr. H e n , de Manduit apposde ci-dessus. 
Quimperlć, le 12. Decembre l?.00- .

L e M i u r e ;  m .  p .

Vn par nons. Prśfect dn Finistóre popr lśgalisation de la signatnre de M. Richard,
Maire de C^uimperle.

Quimperle, le 17. Dćcembre J900.
Pour le P rśfect: , . . . .  .

Le Secretaire Gćneral dćlćguć
M e n a r d  m. p.

Vu pour lćgalisation de la signature de M. Menard, Secretaire gćnćral.
Paris, le 19. Dćcembre 1900.

"Pour Ig M imstre dG 1 Intc^iGur. . .i  ̂ n ^
pr. le chpf du bureau da secrćtairat delćgue

JE. K u s s o l  m. p-
Le ministre des affaires ćtrangeres certifie vćritahle la signature de M.

P„nr le Ministra: ^  ^  m i g f

E . K o r p e l  m. p.

Vu pour lćgalisation de la signature du ministćre franęais des affaires t g 
apposće ci-contie.

Paris, le 19. Dćcembre 1900.Pour 1’Ambasade d’Autriche-Hongrie. Ctiernin m< p
564 6 10

zlr.

NIEDOŚCIGNIONE
są świeżo w ynalezione, na powszechnej wystawie w Chicago 

odznaczone

n i p *  z e ja r l i  z a i e r y t a i s t i e p  z ło ta  p l a p ó
Remont.-Savon (odskakująca koperta) 1 trzy koperty ze slota 
plaąuó, z wybornem antymagnet, wnętrzem precyzyjnem, ure­
gulowane na sekundę i ze świeżo patentowan. wewnętrznym 
regulatorem skazówek. Zegarków tych dla ich wspaniałego 
wykonania, obfitych artystycznych rycin (są i gładkie w za­
pasie) nawet znawcy nie mogą rozróżnii^jod pri wdziwle Zło­
tych. Cudnie piękne cyzelowane koperty pozostają na zawsze 
bezwarnnkowc niezmienionemu, a za dobry chód daje się na 

piśmie trzechletnie poręczenie. 
z r = : C e n a  t y l k o  6  z lr* . - 

Stosowne do tego ł&ńonazek ze z ło ta  p laąn ó złr. 1 BO. 
Do każdego zegarka za uarmc skóirzany futeralik.

Do nabycia tylko przez główny skład: Alfred FISCHER, 
W i e d e ń ,  A d l e r g a $ s e  1 0 .  1026 2 4

W ysyłka za zaliczką. — Za niestosowne zwrot pieniędzy.

•H
U ajw yJ e odznaczenia.

10 ziotyoh medali.

ZYGMUNT FLUSS
pierwszorzędny zakład 

parowej farbiarni,

chemiczna- 
^ P R A L N I A 5—
-lorów, sukien i m a te ryp  

■ Iwszelkiego rodzaju unitor- 
1 mów i t. d. w stan ie  oatym 

I poprutym.

c3 ^
6łH

MK~ Fabryka: Berno, Zeile 38. ' S f
Własne filie: w„KTrtkô iô lko vtzt rl- Krzyi& po* l. 7,1 m i d .  w o  Lw oW ia, ty lk o  p rz y  u l. s y k it u ik io j  p o d  L . 26.

Zamówienia z prowincyi wykonuje się skrupulatnie. 698 8 10 
Wobec nadużyć proszę dokładnie uważać na mój adres

Kompletne wyprawy kuchenne poleca głównie 
-------------------- W. HALSKI HMDEL KRAKÓW

ŻELAZA Sukiennice.



Nr 103. N O W A  R E F O R M A . Niedziela, 4 Maja 190^

Fortepian krótki
lub pianino używane fcnuię zaraz. —• Proszę 
o podanie, z jakiej fabryki, oraz cenę żądaną. 

J .  K. poste restante Zielonki. 1137

„ N U N T I A “
PIE R W SZY  KONCES.

ZAKŁAD DESINFEKCYI
i CZYSZCZENIA MIESZKAŃ

od 1 kwietnia przy ul. Basztowej
Ł . 26 (róg ul. Pawiej), 

przeprowadza desinfekeye całych mie­
szkań wraz z umeblowaniem.—  Usuwa 
radykalnie zapomocą najnowszych metod 
i środków pleśń i wilgoć z mieszkań lub 
piwnic. — Podejmuje się wszelkich robót 
w zakres porządku domowego wchodzą­
cych. —  Zapuszcza i froteruje podłogi, 
czyści okna, portale, odczyszczą dywa­
ny perskie i stare obrazy. —  lep i pod 
gwarancyą wszelkie robactwo, oraz myszy 

i szczury.
Środki najnowsze i niezawodne 

przeciwko molom.
G ł ó w n y  s k ł a d  aparatów i środków 

desinfekcyjnych i odwaniających. 
Wyłączna sprzedaż „Mikrosolu“, „form a ­
liny". ,,Formatoluu, „Naphtoformu“ i t. d. 
Ysielkle przyrządy 1 materyały desinfekcyjne 

po ce *acb fabrycznych.
Roboty Zakładu jak najtańsze.

© W abonamencie stosowny rabat, © 
Zakład posiada ludzi należycie z robotą 

obeznanych i wyćwiczonych. 
Otwarty od 8ej rano do 7ej wieczór.

Łaskawym względom P. T. Publiczn. poleca się
1123 1 6 Zai zad.

1135 10 1 znanej 
wybornej 

jakojci po­
leca

'  /  P I O T R
/  ^ / MAKOVICKY,

/ wyrób bryndzy w Lipto- 
Rosenberg. — Przesyłka 

/  pocztą 5 Kg. opłatnie 5’34 K.

T J ] l o a  Grodzka 1. 9.
NOWOŚĆ! 981

FOTO P LA ST IK O N
tod nową sta­
bilną dyrekcyą 

Otwarte 
itdzlennls od 
Os] rano do 9ej 

wieczór.

Obrazy I oświe­
tlenie w zupełnie 
nowym sytemie 
P A R Y S K I M ,  
jeszcze tutaj nie 

widzianym.

Od dnia 4go do lOgo maja 1902 r. 
WSPANIAŁE

Zamki Bawarskie
nieszczęśliwego króla Ludwika II.

POW OZÓW  mnóstwo 
Wózków dużo

Wolantów otwartych podostatkiem, 
Kuczer faetonów damskich huk i w. i., 
a że kupujących jest tego roku brak, 
to też wszystkie powozy i wózki tak 
nowe, jak i używane, około 50 sztuk, 
sprzedaje po wyjątkowo niskich ce­
nach, za gotówkę —  bez pośredników, 

w koncesjonow anych

skladacl i pojazdami nżywanemi
na resorach

ST. CYRANKIEWICZA
przy ul. Brackiej Ł. 9  i przy ul. 
Szpitalnej Ł. 34 , naprzeciw teatru 

krakowskiego. 
W ł a ś c i c i e l  k o n c e s s .  s k ł a d ó w  
z powozami m i e s z k a  przy ul. św. 

Jana Ł. 30 , parter. 933 5 o

•PIEGI*
usuwa całkowicie w przeciągu 7 dni

A m t a - t r ó i e ~ _ i T .
Najlepszy nieszkodliwy środek do utrzy­
mania czystości i npiększenia cery. — 
łja w d z iu y  tylko w oryginał, słoikach, 
Których opakowanie zaopatrzone jest za- 

rejestrowanym znakiem ochronnym.
Cena H. 160, odpowiednie mydło 70 h.

Główne składy w K rakow ie: Wiktor 
Redyk, apteka; Eugen. Heller, apteka; we 
Lw ow ie: Zygm. Rucker, apt.; w Bro- 
daoh: Leo Kai lir, aptek.; w Nowym 
Sąozu : R. Jakubowski, apt.; w Prze­
myślu: M. Schwarz, ipt.; w Tarno­
polu : M. Krzyżanowski, aptek., Dr Jul. 
Franzos, aptek. Składy prócz tego we 
wszystkich aptekach i drogueryach.

Bursztynowa 
glazura do podłóg,

Momentowa glazura 
do podłóg,

Marxa emalia biała 
i kolorowa 752 8 18

dająca barwę i połysk za jednem pociągnięciem,
z fabryki laKierów LUDWIKA MA RXA 
w Wiedniu, w Moguncyi i Petersburgu.
Prędko schnące, trw a^ zapuszczenie, którego 
dokonać może każdy, dobre na podłogi, sprzęty 
kuchenne i na orzedmioty domowego gospodar­
stwa każdego rodzaju z drzewa, blachy, lub 
żelaza. W yborne, myć się dające pociągnięcie 

ścian w płókarniath i kuchniach.
Składy mają w Krakowie: Fr. Lenert, 

Reim i Sp., R. Drobner.

Farby
Lakiery 

bursztynowe 
i spirytusowe 

do podłóg,

Masę woskową 
oraz francuską 

do podłóg,

Wosk do 
froterowania,

Szczotki do 
froterowania, 

szurowania 
i zamiatania 

podłóg.

olejne do użycia gotow e, szybko schnące, 
do pomalowania , w erand, altan , ogrodzeń, 
ok ien , d rzw i. ścian , sufitów, schodów, po­
dłóg , wozów, b ry czek , tarantasów itp. itp.

J N aftalina, Kamfora, Liście paczulow e, Antymolńia, 
Papier naftalinowy, Saszetki, Pieprz i t. p. przeciw 

molom, Tynktura przeciw pluskwom,
Proszek „Zacherlin11, Proszek zamorski Andela,

Proszek perski i W yĄ czny  skład

L I N O L E U M  “
Największy wybór Przedściółek 

i Chodników

na wagę 
przeciw 

owadom , 
Rozpylacze 

do
tynktury 

i proszku 
na 

owady.

z Linoleum, 
ceratowych 

i
kokosowych.

Cement,
L a k iery , Kr^my 
i o d ś w i e ż a n i a

G ip s, Wapno hydrauliczne, P łyty izolacyjne, 
Papę dachow ą, Antim erulion, Esicator, Kar- 
bolineum , Smołowiec gazowy i drzewny. —  
Farby do fasad. —  Farby na dachy.

 © -

Artykuły 
chirurgiczne

polecają

i .  S p *

Rynek 37, KRAKÓW, linia A-B. 
ANT" Cenniki na żądanie darmo i opłatnie.

oraz Pasty do o d n a w i a n i a  
ż ó łty ch , zielonych i czarnych 

bucików,
Farby do farbowania m ateryj, Farby do piór.

Opal, 
Feraxohn, 

Benzolinar, 
Aphanizon, 
Benzyna, 

Mydełka i inne 
środki 

do czyszczenia 
sukien 

z plam.

Pin? A T’V  w 1-óżn3rch kolo- 
O J L I L i A - l  1  rach  t rozm i^

rach na meble.
Ceraty na stoły i meble odpasow.

Rogóżki 
kokosow e, 

żelazne

hygieniczne,

Przyrządy
lekarskie.

881 6 O

szczotkowe. I
Papier

klozetowy
i

Środki
desinfekcyjne.

P R A W D Z I W Y

Bezwonny, chemicznie czysty boraks.
Wyborny środek do czyszczenia w gospodarstwie domow.

Prawdziwy tylko w czerwonych pudełkach ze znakiem ochronnym, 
jak  obok, po 15, 30 i 75 hal.; wszędzie do nabycia.

  Bardzo dokładny sposób użycia przy pudełkach po 75 halerzy. =

M A C K a

Znak ochronny.

Pachnący boraks cesorski 
Umyślnie przyrządzony do celów toaletowych.

w pięknych pudełkach po 1 kor. 1129 1 5
Jedyny wyrabiający ?i> Austro- Węgrzech :

G O T H L IE B  V O IT H , W I E D E Ń ,  U l  .

Do poręczy drogowych
POLECAM:

stalowe rury 52 m/m, za metr bieżący................................................. kor. — ‘65
gotowe poręcze ze słupkami z rur, za metr b i e ż ą c y .............................  2‘—

„ „  « „ z trawersów, za metr bieżący . . . „  2'40
żelazne p a p k a n y  2 metry wysokości, z siedmioma drutami

kolczastemi cynk., za metr b ieżący ............................................... ......
rury używane 52 m, m zewnątrz, z muf sami, do wodociągów,

za metr b i e ż ą c y .............................................................................................— -80
E .  P A U L U S ,  G O R L I C E .1122 1 25

Stacya kolei _ 
Muszyna - Krynica,
z Krakowa 7 g. jazdy 
ze Lwowa 11 „ „ 
z Pesztu 12 „ „

KRYNICA Poczta (trzy razy 
dziennie) 

i urząd telegrafi­
czny 

w miejscu.

c. k. Zakład zdrojowy w Galicyi.
W  K arpatach  600 m . n. p. m . Od stacyi kolejowej M uszyna - Krynica godzina bitej 

drogi. —  Na stacyi wygodne powozy. ,
Ś r o d k i  le c z n ic z e : Zdroje: „Zdrój główny" 1 „Słotwinka", oraz „Zdrój Józefa", 

bardze silnej szczawy wapienno- i magneziowo-sodowo-żelazistej.
Kąpiele mine.alne bardzo obfite w  kw as w ęglow y w olny, m etodą Schw arza ogrzewane. 
N ader sztuczne kąp ie le  borow in ow e. K ąpiele gazow e z czystego kv asu węglowego, 
Skarbowy zakład hydropatyczny pod kierunkiem  specyalisty Dra H. Ebersa.
K ąpiele rzeczne, s łoneczne, e lek tryczn e , m ięsien ie  (m assage), le czen ia  dyetetyczne 

i  te r e n o .ł - .  — K lim at w zm acn ia jący , pod a lp e jsk i.
W od y m inera ln e k ra jow e  i w szelk ie  zagran iczne.
K efir, żętyca , m lek o  stery lizow ane. — O im n aslyka  leczn icza . — A ptek 
Lekarz zakładowy: Dr L. K opff z K ra k ow a , stale cały sezon ordynujący. Nadto 

dw u nastu  lekarzy  wolno praktykujących.
M ieszkan ia : przeszło 1500 pokoi z całkowitym komfortem urządzonych, w cenie od 

1 kor. 20 hal. dziennie wzwyż.
D om  z d ro jow y  z hotelem . C zyteln ia  i  w ypożycza ln ia  książek. R estauracya . Pen- 

syon aty  pryw atne. H otele. Cukiernie. Kościół katolicki, k a p lica . Cerkiew. Muzyka zdro­
jowa Stała (dyrektor A. W roński).

stały teatr, koncerta, odczyty, ba le , wycieczki towarzyskie, place gry do lawn-temsa. 
Spacery w oku.ice urocze Karpat. R oz leg ły  park  szp ilk ow y, wzorowo urządzony, około  
100 m org ów  obszaru .

F rek w en cya  w  1901 r o k u : 6268 osób.
Sezi n  od  15 m a ja  do 30 w rześn ia . W  maju, czerwcu i września ceny kąpieli, po- 

mieszkań w dumach skarbowych i potraw w restauracyi domu sdrojowego o 25%  niższe. -  
W lipcu i sierpniu nie udziela się ubogim żadnych ulg, jak  uwolnienia od taks kuracyjny eh itp 

Rozayłka wód mineralnych krynickich od kwietnia do listopada. Składy we wszyst­
kich większych miastach w kraju i za granicą. 1126 1 3

B liższych  w yjaśn ień  na żądanie u d z ie la , oraz b roszu ry  i prosp ek ty  rozsyła
c. Zarząd zdrojowy w Krynicy.

SANATORYUM i ZAKŁAD WODOLECZNICZYBystra obok Bielska
Slązk m strjacki. 

W y t w o r n e  u r z ą d z e n i e !
1136 1 10 

2 lekarzy.

RABKA
NAJSILNIEJSZA SOLANKA JOD I BROM ZAWIERAJĄCA

ZAKŁAD ZDROJOWY
położony na słonecznej wvżynie, 510 mtr. n. p. m., wśród ślicznych widoków 
na okalające góry —  Klimat łagodny, podgórski (supalpine), powietrze czyste,

wolne od kurzu.
Urządzenia kąpielowe bardzo wygodne z zastosowaniem najnowszfj wie­

dzy technicznej, pod względem sanitarnym bez zarzutu, kąpiele solankowe, 
borowinowe, hydroterapia, massage, okłady i kąpiele częściowo mułowe — Za­
kład gimnastyczny i t. d.
p  W skazania głów ne: Scrophulosis — Tnbercnlosis loe. Lues j t 1 Choroby kobiece
hachitis i t. p., wogóle wszystkie stany, w których, czy to ogólnie, czy miejscowo rozchodzi 
się o przyspieszenie wymiany materyi.

Mieszkania w willach w obszernym parko rozrzuconych, bardzo wygodne niektóre 
z całym komfortem urządzone, tak park. jak i wszystkie m ieszkana oświetlone elektrycznie — 
W  szystkie domy skanalizowane Restauracye pierwszorzędne.

Stacya kolejowa, pocztowa i telegraficzna w miejscu — Przy każdym pociągu omnibus 
zakładowy — Bezpośrednie połączenie kolejowe z Krakowem — Lwowem — Zakop intm (dwie 
godziny jazdy).

W szelkie zwykłe urządzenia dla wygody i rozrywki knracyuszów, jak : czytelnia liblio- 
teka, gry towarzyskie, muzyka zdrojowa, koncerty, reuniony, piękne wycieczki i t. d! i t. d.

Ceny zniżone, umiarkowane.
Sól mineralna Rabczańska, najsilniejsza pod względem zawartości jodu 

i bromu, przewyższa wszystkie sole podobne, tak skutecznością, jak i pod 
względem taniości —  Służy do urządzania kąpieli solankowo-iodowych w domu 
Bo nabycia tylko w oryginalnem opakowaniu, w pndełkach a 1 klg. we wszyst­
kich główniejszych aptekach i handlach wod mineralnych.

Prospektów i dokładnych informacyi udziela na żądanie

Zarząd zakładu kąpielowego 
w RABCE.

SZCZAWNICA
Zakład zdrój owo-kąpielo wy.

Pierwszorzędna stacya klimatyczna. —  Urządzenia postępowe. —  
Desinfekcya mieszkań troskliwa. —  w  górnym Zakładzie nowe 
łazienki hydropaiyczne. — Sezon od 20go maja do 30go 
września. —  Znana ze skuteczności najsilniejsza szczawa alkaliczna 
ze zdrojów Józefiny i Magdaleny we w s z y s t k i c h  a p t e k a c h  
i s k ł a d a c h  w ó d .  i087 i 10

Zarząd Zakłada górnego.

Do sprzedania la s  za m ia n ; aa Son
bar. ładna, o 9 ubikacyach z weraJ©* 
z ogrodem, na wzgórzu naprzeciw d^" 
ca kolei, 5 min. drogi od większ. zakł»a. 
kąpiel., wśród łąk w pobliżu lasów, 
rzeką, na przestrzeni Rraków-Zakop®® 
położona. Cena 8000 K.. 2000 K. 
pozostać na 6°/0. Dochód roczny sta" 
800 K. Nadto dom murowany obej©® 
jący 8 ubikacjTj , z dochodem roczny® 

stałym 720 K. Cena 5000 K.
Emeryt z kan^yą kilku tysięcy koro® 

były urzędnik państw., przyjmie posa®? 
administratora majątku ziemsk.. fabryki 
magazynu i t. d. —  Wiadomości udzie® 
Agencya L. Krassuskiego w Krakowi® 
Mały Rynek L. 6, l-sze piętro, 1001 2 ”

otrzymuje się przez ożycie K ydła glloof]' 
nowo-bensoesowego J. Wiśniewskie?*’
które usuwa piegi, liszaje, wąnry i wszelki* 

wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą.

Składy: w Krnkowle J. W iśniewski, skł*4 
apteczny, ul. Stradom 7; w Boohnl Jan M1' 
chnik, drognerya; we Lwowie Fridrich Be*' 
cock, n). Hetmańska 4. — Z powodu licznyo* 
podr&biań uprasza się wyraźnie żądać „Mydł* 
Jakóba W iśniew skiego, magistre farmacyi- 

48 37 0

rl

(pod Badhoatem)

r a l i s t o  k lim at.
380 metrów nad po 

wierzchnią morza.
Sezon od 1 5 g o  
maja do 15 g o  

września.

od wiatrów północn. zi 
słonięty wysokiemi g|V 

rami karpackiemi. 
Leczenie żętycą, powie- 
trzeir górsk., inhalacji 
Źródła mineralne i gór- 
skie. Stacya kolejowa, 
pocztowa i telegrafie* 
Podczas sezonu pięci® 

lekarzy. 
Prospekty za darin0 

i opłatnie.
Bliższych szczegółów 

udziela najchętniej 
1067 2  3 K o m it e t -

Pracownia kamieniarska i Fabryka meblowych 
płyt marmurowych 

Fabiana HOOHSTIMA w Krakowie
istniejąca od roku 1865 przy ulicy św. Sebastyana L. 18, 

uskutecznia roboty z różnobarwnych płyt marmurowych, kompletne urzą­
dzenia na meble do sklepów pp. masarzy, cukierni, kawiarni itd.

N T a jf i^ o lb lŁ Ó n ir  z granitu szwedzkiego, syenitu, labradoru i z białego 
marmuru tyrolskiego jest znaczny wybór na składzie przy ul. Szpitalnej 36, 

naprzeciw teatru pod firmą „Hochstim i Sp.“
Tamże są figury z marmuru, masy stearynowanej, terrakoty, i wszelkie

inne w zakres rzeźbiarstwa wchodzące artykuły. 1010 3 10 
1 —

12 ciągnień rocznie,
gł. wygr.: K. 100.000, 90.000, 70.000, frk. 80.000
Ciągnienie dnia: przedstawia następująca polecenia godna grupa losów.

12 maja.ma 2°j0 los serbsk- na 100 frank, nom wart.
13 września. 1

Główna w ygrana:
Frnk. 80.000

15 maja.
15 listopada.
15 lutego.
15 maja.
15 sierpnia. 
15 listopada.

5 stycznia. 
5 maja.
5 września.

Węgierski los hipoteczny udział gry 
Los kredytowy ziemski udział gry II. E.

Los kredytowy ziemski udział gry II. E.

80.000
n 80.000

Kor. 70.000
» 70.00(1

Kor. 90.000
90.000
90.000
90.000

Kor. 100.000
100.000

n 100.000

odstępuję tę grupę losów za zapłatą podła f dziennego kursu (tj. około kor. 245)
lulb 33 pat miesięcznych po 9 koron *)

Natychmiastowe 1 wyłączne prawo gry po zapłaceniu lej i 2cJ raty wprost n mnie.
Baty te proszę nadesłać przekazem “ cztow ym . a ja  natychmiast poślę podług ustawy

wystawiony dokument sprzedaży.
Dalsze spłaty następują wtenezas bezpłatnie przez pocztową c. k. kasę oszczędności.

EDW ARD URBAN, Dom bankowy, Berno,
Broaaer Blat* Nr. 25, we własnym domu.

Rzetelnych agentów potrzebuję wszędzie. Ceny bardzo niskie, prowizya wysoka.
*) Przy każdorazowej zmianie kursu, oznacza się cenę najniższą. 692 9 10

Jeszcze dni.

w Krakowie przy ul. Wielopole

Dziś w niedzielę d. 4-go maja

2 wielkie przedstawienia 2.
o godz. 4 po południu z róvrnie 
obfitym i ściśle wykonanym pro­
gramem. jak wieczorem, w przed­

stawieniu popołudniowem. 
Występ wszystkich artystów i ar­
tystek. Ruscy śpiewacy i tancerze 
trupy Stojauoff. Oprowadzania i 

ujeżdżanie najlepszych koni. 
Wieczorem o godz. 8 po pełnych 

cenach

W ie lk ie  w s p i a t e  p r z e l s t a m i e .
Studenci, dzieci i wojskowi płacą 
także pełną ' enę. —  Wszelkie 

zniżenia ijd. nieważne 
15 pierwszorzędnych numerów 

programu.
Wielkie n.ezwykłe powodzenie
T illy  B ebee 5J

ze swemi
12 lwam i 12.
W poniedziałek wieczorem:

J O U R  E I X
Bliższe szczegóły na afiszach.

O łaskawe odwiedziny prosi 
1139 Oyrdtccjfa.

j j jL U U js O a m u jL u ju . 2-

a Ammr
3
o

1125 1 5

działa znakomicie jako nieprześcigniony „ niszczyciel robactwa." 
Kupować atoli „tylko we flaszkaoli*‘ 

wszędzie tam, gdzie są wywieszone plakaty Zacherlina.
U-

979 2 9

K oron a  o lk lo h  politur posadzek , 
lin oleu m  1 m ięk k iego  d rzew a . W ychodzi 
je j m ało, łatw a do użycia , gdyż jest pł>nna 
i daje s i 1 zmyć, ma piękny połysk i jest bardzo
trwała 1 Kolorowa na stare podłogi szczególnie 
piękna, wosk przy froterowaniu zbyteczny. -  
W ynalazca i wyrabiający J. L orenz i SpóŁ, 
Cheb (Eger i. B.) — Dostać można w K ra­
k ow ie  u firmy R eim  i Spółka. 889 17 26

Z Drukarni Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w Krakowie, ul. Jaghllońska 10. Rządca Drukami L. K. Górski

08118766


